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0 Gdańsk i Pomorze.
,.Niech klucz bałtycki od wielkiej nadwi

ślańskiej niziny, który -wysuwa się dziś ze 
szponów przywłaszczycieli, spocznie na no
wo tam, gdzie jego odwieczne miejsce: w 
państwowym .skarlre-u polskiuń.fdowamitemi 
zamyka A. Chołoniewski swoją świeżo w y
daną rzecz o Gdańsku i Pomorzu Gdań
skiem *), która, wobec zbliżającego sio w/-~ 
strzygnięcia tego niezmiernie doniosłego pro
blemu naszej przyszłości na kongresie pokoj. 
uzasadnia prawo nasze do posiadania własne
go dostępu do brzegów morskich.

Polityczna legitym acja nasza <ło Bałtyku 
jest tak dawna, jak nasze dzieje. —  stawia 
autor tezę, którą z powołaniem się na ma- 
teryal historyczny pirzoprowadza od po
wstania monarchii Chrobrego aż po dni o 
sta tnie. Gdańsk przez sześć i pół stuleci two
rzył organiczną część składową Polski, 
i  był jego nrjwiemiejszem miastem. 
Wiemem nawet w  niewoli krzyżackiej, 
jak świadczy „związek jaszczurczy14 (r.1397) 
t później „związek pruski11, który oddał te 
ziemie pod błogosławioną tarczę Kazimierza 
Jagiellończyka. W chwili upadku Rzeczy
pospolitej Gdańsk zbrojnie opiera się naja
zdowi Prus: krew, przelana w  obronie pra
wowitej władzy polskiej zaczerwieniła bruk 
miasta i Prusy wkroczyły tu po trupach. W  
późniejszych jeszcze latach, w r. 1812, zabie
ga mieszczaństwo i  Rada, miejska o zwią- 
eek z K«. Wa.rszawskiem, na kongresie wie
deńskim domaga się uchylenia, opieki pru
skiej. Tak przemawia do nas z kart, historyi 
Gdańsk, aż do mijnówszych niemal ezasów-. 
A Pomorze jego? Wszak w niiem siłą faktu, 
tętno krwi polskiej grało jeszcze sinieje a 
udział w wojnach Napoleońskich i zbrojne 
uderzenie spiskowców Ceynowy na załogę 
pruską w  Starogardzie w r. 1848 były, poroz- 
bioracb już, krwawym plebiscytem tej ziemi, 
która i następnie aż do ostatnich lat, wy- 
btłając stale Polaka do Sejmu pruskiego j  
parlamentu Rzeszy, legitymowała wymo
wnie swój charakter narodowo-po!ityczny.

Polskości daje również świadectwo obli- 
eze stolicy Pomorza. Białe orły w  ratuszu, na. 
starych budowlach i gmachach, portrety i po
tem króló w, medale bite na ich cześć, wspa
niałe domy patryeyuszowskie wszystko co 

•wielkie, cenne i wzniosłe, wiąże się wspom
nieniami z Rzccząpospoliłą. „Cały Gdańsk, 
to jeden wielki pomnik przywiązania do pol
skiej ojczyzny, powiada Chołoniewski, pod
czas gdy Prusy liohenznllcrowskie oie zo
stawiły tutaj nic —  prócz koszar11.

Jednak prawa historyczne nie zawsze są 
dostateczną legitymacją. W  stuleciu samo
stanowienia narodów historyę szasbuje sku
tecznie prawo e t n i c z n e .  Czy ono nie o- 
powie się przeciwko nam? Dajmy- głos cy
from.

Na zachód od Gdańska na przestrzeni 70 
km. ciągnie się wybrzeże zamieszkałe wyłą
cznic niemal przez ludność rdzennie polską. 
Powiaty wejherowGd i pucki stanowią naj
bardziej polskie okręgi Prus Królewskich, a 
żywioł polski ju-.t tu na pasie nadkrzeźnym 
tak silny, iż skłonił twórcę najnowszej mapy 
Łych obszarów („Nationalitłitkarte der oostb- 
chen Provlu'zen des deutschen Reiches11) imż. 
Jakóba Spetta, Niemca, do oznaczenia go  ja
ko „aober 85 Prozent półmisek11. A  pas ten 
nio jest bynajmniej wyspą językową otoczo
ną od strony lądu żywiołem germańskich. Od 
Warszawy i Płocka wiedzie na® tu do pol
skich fal morskich drogaw y tyczona szerokim 
pasem powiatów, z których wszystkie, nawet 
według niemieckiej statystyki urzędowej li
czą ponad 50 proc. kkkiości polskiej: Od
strony Poznania musimy słabym odskofciem 
wznieść się jedynie ponad znacznie podmy
ty germanizacją powiat bydgoski (39.2, 
względnie 43.77 procent Polaków, by zno 
wu stanąć na ziemi o większości polskiej, 
która nas traktem warszawskim prosto po
wiedzie pod mury historycznej.Oliwy, „W ol
ny dostęp do morza.44 dać nam powinno już 
Bamo zjednoczenie ziem „niewątpliwie pol
skich44. Chodziłoby tylko o pogłębienie go, 
rozszerzenie i przystosowanie do nowocze
snych warunków bytu.

I  tu znowu oczy nasze kierują się ku me
tropolii Pomorza polskiego, ku smukłym 
wieżycom Gdańska. Czy domagając się po- 
WTOtu Gdańska do macierzy, nie zadajemy 
gwałtu tak szacownym prawom etnicznym? 
Wszak według statystyki niemieckiej zale
dwie 8.19% mieszkańców przyznaje się do 
ludności polaldcj! Podejmuje ten zarzut

Chołoniewski i najważniejszą częścią jego 
pracy, a zarazem wielką zasługa, wobec 
sprawy są te ustępy, w których całym apa
ratem faktów, cyfr i dat zwalcza „nauko
wy14 fałsz niemiecki, jakoby Gdańsk był 
miastem „prargeminńskiem“ i jakoby odcię
ty był już od polskiego obszaru języko
wego.

Okolicznością niezmiernie dla nas donio
słą jest zupełnie nieznany u nas fakt, który 
autor stwierdza na podstawie niemieckich 
źródeł, żo Gdańsk w chwili żabom przez 
Prusy był miastem nieuiemieckiem, lecz 
dwujęzycznem; w  łatach 1600— 1650 poło
wa ludności była. polską, a stosunek ten 
mógł w końcu XVIII. wieku przesunąć się 
tylko znacznie na. naszą korzyść. Fryderyk 
zabrał więc Gdańsk jako miasto nawet pod 
względem językowym przeważnie polskie. 
I jeśli dzfś jest Gdańsk „niemiecki , to nie- 
mieekość jego jest produktem brutalnej po
lityki wynaradawiania, stosowanej przez 
najazd pruski w ciągu ubiegły cli 120 lat, co 
autor szczegółow-o wykazuje. Tym sposo
bem obniżono Bztucznie odsetek polski do 
dzisiejszego poziomu, który n. b. wynosi 
nio 3%. jak twierdzi urzędowa statystyka, 
lecz, zdaniem naszych działaczy, 12%. 1 tak 
więc polskości w Gdańsku wykmrczować 
zupełnie nie zdołano. Pod grubym zaś na
lotem germańskim tkwi ponadto dużo na- 
wpół tylko prze trawionego materyalu pol
skiego. „Chwytamy tu in flagranti niedo
kończony jeszcze proces germanizacyi —  
zauważa Chołoniewski —  proces, który pol
ska szkoła ludowa i swobodne warunki roz
winięcia się polskiego życia odwróciłyby 
wstecz z łatwosęią i w niedługim czasie14.

Lecz jak się xna rzecz z najbliższym ob
szarem? Gdańsk jest wschodnim cyplem pol
skiego pasa pomorskiego. Od zachodu, pół
nocy, a także częściowo od południa zwar
tym półwieńcem wyciągają się ku miastu 
macierzyste ramiona. „Aż pod same mury 
Gdańska sięga obszar języka polskiego, 
chociaż poszarpany przez niemczyznę11. Już 
za najbliższą od zachodu narodowo miesza

ną osadą Brentowo rozpostarła się czysto 
polska Ma tamia. Na północ, ku zatoce pu
ckiej, poprzez polską w jednej trzeciej Oli
wę i Sopot, rozpoczynają, czysto polskie 
Kolebki rdzenny pas polski. I to wszystko 
5, względnie 10 minut drogi koleją lokalną 
od centrum miasta. A  pominąć trzeba, jak 
na tych peryferyach miasta szalała furya 
germanizacyjna, jak w  czasach krzyżackich 
ogniem i mieczem tępiono tubylczy żywioł 
polski, jak w naszych ezasach gwałtem 
kładziono sztuczne fundamenty pod niem
czyznę. jafc wydzierano język, ziemie, za
bijano ducha.

I z tych wszystkich twardo jak stal ku
tych przesłanek wypływa jeden wniosek: 
ż ą d a m y  d e s a n e k s y i l  Przekreśla się 
owoce germanizacyi w Alzacyi i Lotaryn
g ii Czyż można inną miarę stosować do 
ziom zrabowanych Polsce? Mówi się o pra
wie samostanowienia ludności niemieckiej, 
osiadłej na obszarach polskich. Czyżby 
w zapomnienie pójść miała ciernista droga, 
jaką przeszła ludność polską, zanim n. p. 
w Poznańskiem z 85% w chwili rozbiorów 
opadła do 62%? Snują się —  za podsze
ptem niemieckim —  projekty plebiscytowe. 
Czyż więc ten, który posiadanie cudzej 
rzeczy osiągnął drogą zbrodni, drogą kra
dzieży, gwałtu i rabunku, ma współdecy
dować o losach tej rzeczy na równi z jej 
prawowitym właścicielem? Mówi się nako- 
niec, iż dając Polakom Gdańsk i jego Po
morze odcięłoby się wschodnio-pruską en
klawę niemiecką od połączenia lądowego 
z jej szczepem macierzystym. Czyż więc na 
rzecz lądowego połączenia, (morskie zawsze 
istnieje) półtora miliona Niemców wscho- 
dnio-pruskich i  Brandenburgia odepchnie 
się od morza i świata, skaże się na kona
nie ekonomiczne cały dwudziesto-kilko-mi- 
lionowy szczep polski?

Na pytania te, pytania stanowiące o £y- 
ciu i śmierci państwa polskiego, oczekuje 
cały naród polski, od trybunału narodów 
jednej tylko odpowiedzi: d s s a -u o k iy a

DR. W . K.

*) Antoni Chołoniewski: „Gdańsk i Pomorze 
gdańskie41. Uzasadnienie naszych praw do Bał
tyku. Kraków, 1919. Nakł. księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego.

Podczas ostatnich wielkich rewizyj w VII. 
i VIII. dzielnicy Krakowa polieya wykryła 
nietylko znaczno zapasy broni i amunicji, 
poukrywane starannie po strychach, piwni
cach, a nawet umyślnie zbudowanych skry
tkach w  synagogach, ale i również całą 
zbrojną organizacyę żydowską i plan czyn
nego jej wystąpienia w Krakowie. Śledz
two ustali zapewne niebawem rozmiary te
go spisku i jego cele. Wyników śledztwa 
tego społeczeństwo polskie wyczekiwać bę
dzie z tern większom zaciekawieniem, że 
rola, jaką spiskowcy żydowscy odegrali 
w- najnowszych mchach rewolucyjnych, 
każe na nie zwracać baczną uwagę.

O ile sztab bolszewicki uznał za właści
wo wysłać swych agitatorów do Krakowa, 
to nie mieli oni tu zadania łatwego. Wobec 
tego, że wszystkie stronnictwa polskie, na
wet najskrajniejsze, odwróciły się od bol- 
szewizmu, podjudzanie ludności Ouwarte nie 
było rzeczą łatwą. Trudno też odmówić pe
wnej odwagi krakowskiemu organowi ży
dowskiej partyi soeyałistycznej „Nasze ży
cie44, gdy dnia 25. lutego ośmielił się jawnie 
wzdychać do „chrztu rewolucyjnego44, 
w którymby zginęły „narodowe miaamaty14.

Gdy jednak żydowski organ podjudza do 
rewołucyi półgębkiem, tajne odezwy, dru
kowane w Krakowie i tutaj rozrzucane głó
wnie przez agitatorów żydowskich, wyra
żają się już o wiele jaśniej i dosadniej. —  
Rozrzucono ich w Krak wie cały szereg, 
a miały wszystkie wybitny charakter bol
szewicki.

Nim śledztwo wyjaśni, o 3e spiskowcy 
żydowscy w Krakowie wedle znanej meto
dy, przeszli od podjudzania do organizowa
nia własnej siły zbrojnej i objęcia przez nią 
kierownictwa rewolucyjnego wybuchu, do
tychczasowe wyniki śledztwa rzucają już 
na tę sprawę pewne światło.

TAJNA ORGANIZACYA ZBROJNA’.
Istnienie tajnej organizacyi zbrojnej ży

dowskiej w Krakowie wiadomem już było 
dawniej. W  połowie listopada z. r. zarząd 
miasta organizował straż obywatelską w 
Krakowie, dziesięć dni upłynęło, nim zdo
łano ją uzbroić i uruchomić. W  dzielnicach 
jednak żydowskich nie czekano na rozda
nie broni i w 24 godzin posterunki straży 
żydowskiej objęły swe stanowiska z bronią 
w reku. B y ł a  w i e c  j u ż  w t e d y  i o r 

I g a n i z a c y a  i b r oń .  Zapasy tej broni 
| powiększyły sic potem przez dostarczenie 
jej wszystkim strażom przez zarząd wojsko
wy. B r o n i  te j  s t r a ż  ż y d o w s k a  
n i e  z w r ó c i ł a  mimo nalegań i dla ode
brania jej przedsięwzięto rewizye, które 
część jej tylko wykryły dotychczas, ukrytą 
tak starannie, że n i e k t ó r e  s k r y t k i  
t r z e b a  o d k o p y w a ć  g.ł.ę.b.o.k.o p.o.d 
z i e mi ą .  Poszukiwania za bronią trwają 
dalej, zwłaszcza że znalezione też granaty 
zdają się wskazywać na to, że spiskowcy 
posiadali zapasy broni pochodzące z i n 
n y c h  ź r ó d e ł .  Jakiemi zaś były to źró
dła, na to wskazuje plan organizacyjny, 
znaleziony u jednego z naczelników spisku. 
Z zeznań jednego z aresztowanych, Fischera 
Ungera, wynika również, że orgaiuzacya 
żydowska rozporządzała pieniądzmi, skoro 
wypłacać mogła członkom po  15 k o r o n  
d z i e n n e g o  żo ł du .

Dotychczasowe dochodzenia wskazują na 
to, że jednym z naczelników spisku był nie
jaka Jakób B i l ł i n g ,  shichaca praw i po
rucznik 40 p. p„ przydzielony jako instru
ktor do straży obywatelskiej w dzielnicy 
VII. i VIII. Jak pan instruktor pojmował 
ąwoje zadanie, okazuje Bię ze znalezionego 
u niego

PLANU ZBROJNEJ ORGANIZACYI 
SPISKOWEJ,

obejmujący wewnętrzny jej ustrój, werbu
nek, zaopatrzemie w broń 1 t  d., mający 
objąć na razie ,gnały horyzont, mały za
kres działania, który z czasem się rozsze
rzy i zatoczy koła, o jakich jeszcze nie wie
my44, jak się tajemniczo wyraża autor tego 
znamiennego dokumentu. Projekt ten po
damy jutro.

Autor tego projektu organizacyi spisko
wej, aresztowany por. Billing twierdził, że 
był to jedynie plan teoretyczny, sporządzo
ny jeszcze w kwietniu 1916 roku, którego 
wprowadzenia w życio zaniechał, gdy roz
ruchy antyżydowskie Btłumiono. Że jednak 
plan ten nie był jedynie teoretyczny, oka
zuje się i z tego, że równocześnie z nim 
powstał zupełnie nie teoretycanie magazyn 
broni i że por. Billing pracował dalej nad 
przeprowadzeniem tego „zaniechanego44 pla
nu i między tonemi wygotował pouczenie 
dla szeregowców, które u niego znaleziono.

Pouczenie to zawierało dokładne wska

zówki, jak saę zachować mają członkowie 
tajnej organizacyi w razie podjęcia d z i a 
ł a ń  w o j e n n y c h .

Najjaskrawsze światło na cel spisku rzu
ca jednak inny, bardzo charakterystyczny 
dokument. Stanowi on niejako obraz tego, 
co żydzi w Krakowie zrobić chcieli. Jest to 
znaleziony u por. Billinga. a wygotowany 
przezeń w listopadzie 19l8

PLAN ALARMOWY,
który dowodzi, że spiskowcy żydowscy 
brali pod uwagę z b r o j n e  w y s t ą p i e 
n i e  w K r a k o w i e  i jego plan opraco
wywali szczegółowo. Plan ten alarmowy 
opiewa:

W  razie alarmu na rozkaz wykonać plan, 
jeśli niema innych specya-lnych dyspozycyi, 
następujący automatyczny podział pracy:

1) G w a r d y a .  Komendanci pojedyn 
czych dziesiątek wprowadzają ludzi do zbro
jowni w największym porządku, bez pośpie
chu chwytania za broń i 10 naboi. Dziesię
tnik dostaje jeden ręczny granat, następnie 
wyprowadza ludzi na płac przed budynkiem 
alarmowym i czeka, na dalsze bezpośrednie 
rozkazy komendanta. Jeśli niema innej dy
spozycyi, mają przeprowadzić następujący 
p l a n  t a k t y c z n y :

Pluton pierwszy o b s a d z a  m o s t ,  dru
gi z siłą dziesięciu ludzi, reszta w rezer
wie. Pluton trzeci i czwarty o borni za tyra- 
lieriką na odległość 20 kroków l i n i ę  k o 
l e j o w ą  Grzegórzki z Silną strażą boczną 
10 ludzi koło mostu kolejowego. Rezerwa 
najmniej 50% w lokalu.

2) G w a r d y a  s t u d e n c k a  wysyła je
den kordon ulicą 5 listopada, Zieloną, drugi, 
trzeci ulicą Sebastyaua, czwarty przecięcie 
uliey Koletek— Smocza. Uformowanie na
stępuje: na przedzie „szpica-4 trzech ludzi 
z plutonowym na, czele, których zadaniem 
badać terem i w razie faktycznie grożącego 
niebezpieczeństwa wydać natychmiast dy- 
spozyeye tarasowania wyżej podanych ulic.

Tan sam rozkaz podać do drogiej części 
formacyi, patroli przedniej pod komendą od
powiedzialnego w sile 1/4 plutonu, którego 
zadarciem jest tarasowanie dolnej części u- 
Jwy. Jako trzecia formacja siła zbrojna re
szty plutonu pod komendą odpowiedzaalne- 
gx> dziesiętnika. Jej zadaniem rezerwa. 
Wszystkie rozkazy wydawane przez „szpi
cę14 mają przez patrol przednią i siłę główną 
natychmiast być i>odawane do komendy głó
wnej. Również iperyodycżne relacye za po
mocą kartek, lub przez telefony alarmowe.

3. Pięćdziesiątka w tej samej formacyi co 
gwardya ulicą Swadom, Krakowską i tesa- 
me wskazówki i zadania.

W  razie alarmu obejmują apecyalnie o- 
znaczone posterunki, telefony alarmowe, od
dane im do wyłącznej dyspozycyi. T. 1 R o s- 
sp  Nr. 34, T. II E ł i r e n p r e i s  1587, T. DI 
K r e n g  e 1 Nr. 3066, T. IV. H a n d e l -  
b a a m  —  Czarna wieś 1471 T. V P i e k a r 
n i a  w i e j s k a  Krowoderska 60 8317, T. 
VI. Grzegórzki Rzeźnicza. Targowa 1325.

Rejon p i e r w s z y  według załączonego 
planu obejmuje L e r n e r  drugi L  a n d a u 
Kuba, trzeci L e s o i i m a n n ,  czwarty L u st- 
b a d e r ,  piąty R o s e ,  W e i n d H n g .

Wedle zeznania, setnika straży obywatel
skiej Heniyika B i r n b a u m a ,  plan ten a- 
łarmowy, przewidujący opanowanie kolei i 
mostów, odczytany był przez porucznika 
Bilłinga wszystkim, musikom żydowekim.

Ze znalezionych u pprucznika Bilłinga pa
pierów wynika zatem, że spiskowcy żydow
scy w  Krakowie nie ograniczyli się do teo
retycznej agitacyi, lecz stworzyli w Krako
wie organizacyę obmyślaną szczegółowo, 
rozporządzającą tak pieniądzmi jak i bronią, 
mająeą na swe rozkazy zbrojne oddziały 
przygotowane do czynnego wystąpienia z 
bronią w rękiu-wedle z góry ułożonego planu.

ORGANIZACYA W  KRAJU.
Wśród znalezionych u porucznika Bdiin- 

ga papierów znajduje się również list słucha
cza politechniki H e n r y k a  R o s e g o  pi
sany ze Lwowa 18 października z. r., a 
świadczący, że "^isok żydowski ri * ograni
czył swej driataliiości do «.imego Krakowa. 
Pewny ustęp tego listu opiewa:

Lwów, 18/10 1918 r.
„Robimy ruch, jak jasny pieron.
Kahał tutejszy nie chce dać sali gńmi.i- 

styeznej. Jak prezes kahału Parnes nie 
zechce dać, porobimy mu awantury jak 
jasny gwint. Jutro idzie do niego depaita- 
cya wszystkich młodocianych organ iizaoyi. 
Tutaj się powoli nasi przygotują, ale na
turalnie nie tak jak w Krakowie. Są tiłtaj 
o wiele silniejs i, praedewszystkiem Ru
sina zaraz się ujmą ża nami44. - 
Z listu tego okazuje się, jak trafnie autor 

placu zbrojnej organizacji żydowskiej, przy-

tocaooegu powyżej, ocenia jej dalszy rozw.ij 
'pisząc: „Mały horyzont, mały zakres działa
nia, który z c z a s e m  s i ę  r o z s z e r z y  i 
zatoczy koła, o których jeszcze nie wiemy...11

Wiemy teraz, że jednym z tych kół, o któ
rych żydowski in>i rnktor-or2ani'/,-tt<t  i>:s~c 
była

czynna pomoc Ukraińców.
O innych objaśnióby mógł chyba sarn p. Ra
dek Sobełsoim, którego unjysł obejmował ho
ryzonty, „o  których jeszcze nie wiemy?...44

Społeczeństwo muzę oczekuje po energii 5 
poczuciu obowiązku władz polskich, że ca
ły spisek wyświetlą i stłumią w  zarodku, 
nie dopuszczając do tego. by zatoczył te sze
rokie kręgi.

Społeczoństuo }H>loikie całe spełniło naro
dowy obowiązek zajmując jednomyślnie sta
nowisko tak zdecydowana, że o nie rozbija
ły się dotąd wszelkie próby przeszczepieniu 
na nasz grunt zarazy semicko-rosyjskiej. Ma 
wiec społeczeństwo praw o oczekiwać, że ca
ła sprawa spisku krakowskiego oświetlona 
będzie, bezwzględnie, w b r e w  w s z e l k i m  
z a b  i e g  o m & a t u s z o w a n i a  s p r a w  y, 
które ujawniły- się w pierwszej ohwili i  że 
wszelkie zakusy spiskowców będą udarem
nione.

Obrady Sejmu Polskiego.
Warszawa. (P. A. T .) Posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się dziś o godz. pół do 4-tej po 
południu. Po udzieleniu urlopu kilku po
słom odczytano szereg iuterpelacyj, oraz 
wniosek p osła  Kiemika i tow. (polskie stron
nictwo ludowe piastowców) w sprawie za
bezpieczenia bytu inwalidów;, wdów i sie
rót po poległych żołnierzach polskich.

Wniosek ten odesłano do komisji

SKARB L  KORPUSU POLSKIEGO.^
Marszałek odczytuje pismo gen. Dowbor- 

Maśnickiego, następującego brzmienia: Do 
Wysokiego Sejmu ustawodawczego na ręce 
JWielmożnego Marszałka tegoż Sejmu. D i
nie Marszałku! W  zeszłych bojach z bolsze
wikami pierwszy korpus polski zdobył dla 
siebie teren dla istnienia, oraz znaczną zdo
bycz w materyałaeh wojennych i pokaźną 
sumę pieniędzy w gotówce, która mu dai.i 
możność egzystencji bez pomocy rządu pol
skiego. K iedy później wskutek nieszczęśli
wego składu okoliczności, oraz złamania 
przez Niemców podpisanej przez nich umo
wy, a talkże zgodnie 7. dyrektywami Rądy 
Regencyjnej, najwyższej wówczas w Judź v 
polskiej, korpus musiał się zdemobilizować, 
udało się ukryć przed Niemcami i tajemnie 
przewieść do Polski całe złoto i srebro, ja
kie było zdobyte, oraz część gotówki Prócz 
złota i srebra pozostały z gotówki i 11,-ue- 
żności następujące kwoty: 1,847.472.49-ma
rek, 424.025 rubli, w procentowych papie
rach 711.620 rubli, w zobowiązaniach 
544.669 rubli. Oznaczone powyżej sutuy 
oraz złoto i srebro .stanowią zdobycz, a za
tem własność pun », szogo- i oGkiego Korno- 
su i pierwszy Polski Korpus uważa zav. 
za ewój obowiązek złożyć narodowi pol
skiemu tytułem łupu na ręce. prawowitego, 
przez cały naród powołanego przedstaw - 
cielstwa do jego dyspozycji. Kiedyśmy się 
nareszcie doczekali tej szczęśliwej chwil . 
•na ręce Twoje, Panie Marszałku, mamy 
honor złożyć w Sejmie wyżej wykazane 
sumy i cenne przedmioty. Przy niniejsze ,1 

załączam wykaz instytucyj oraz osób. gub 1 
się te sumy i cenne przcduiinj.y znajdują. 
Podpis: Były Dowódca. 1. Polskiego K» i -  
pusu Generał-poj-ucznilk Dowbor-Musidcki, 
oraz szereg podpisów. Warszawa 26 lutego 
1919 roku.

Wraz z tern pismom, oświadcza marsza
łek, generał Dowbor-Muśnieki wręczy! mi 
kwity depozytowe na sumy, które tu zo
stały wymienione i spis instytucyj, w któ
rych są złożenie.

POBÓR SZEŚCIU ROCZNIKÓW.
Do punktu porządku dziennego: wniosek 

lir. Skarbka, Korfantego i tow. w sprawie 
poboru do wojska, zabiera głos poseł Dr 
G ł ą b i ń s k i  (Zw. nar. lud.). Gdy Ojczy
zna jest. zagrożona ze wszystkich stron mu
simy mieć armię silną, abyśmy mogli sur. ■ 
stać obowiązkom, jalde chwila obecna na 
cały naród złożyła, dlatego musimy ofiar
nie złożyć na ołtarzu Ojczyźnie to. co ma
my najdroższego i musimy się zgodzić na 
pobór przymusowy. Jesteśmy gotowi zarzą
dzić pobór jak największej liczby roczni
ków, roczników tylu, ilu Ojczyzna będzie 
potrzebowała, aby ją obronić przód grożą- 
cem niebezpieczeństwem. Mowea odczytuje 
wniosek, który brani:



Ftr. „GLOS NARODU* z dnia 27 Lutego 1019 roku. Nr. 44.

Wysoki Sc im raczy uchwalić: rusiaiiawyi 
«t!o ofeowiązh.c wy pefcór regt.mvnv roczni
ków 1897, 1S96, 1895, 1894, 1S93, 1S?2, 
który winien być 'oizenrow ndzoiiy na za
sadzie tymczasowej ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z dnia 27 pa
ździernika 1918. Czas służby wojskowej 
powołanych oznacza sie tymczasowo na 
1 rok, pozostawiając definitywne określe
nie normalnej służby w szeregach później
szej uchwało Sejmu ustawodawczego.

Pod wzglądem formalnym wniosek ten 
należy odesłać natychmiast do komisyi woj
skowej. Mówca nie domaga się jednak me
rytorycznego uchwalenia tego wniosku, 
gdyż wniosek ten powinien być ujęty 
w formę ustawy, ponieważ są możliwe ró
żne poprawia i dodatki. Zgodnie tedy z tre
ścią wniosku preujbnuie mówca odesłanie 
powyższego wniosku do komisyi wojskowej 
z tom, aby komisya ta do trzech dni zdała 
s niego sprawę i pizedstawiła już gotowy 
pro’ekt u u..s, v.

Pos. G ó r n i k  (P. S. L.) oświadcza, że 
klub jego zgadza się na obowiązkowy po
bór jak najprędzej. Kwestyą są tylko ro
czniki. Kwe3tvę tę po^ inna rozpatrzeć ko
misya, która musi zadecydować, wiele ro- 
r-zników i w  jakim porządku trzeba pobrać, 
klub żąda załatwienia przez komisyę spra
wy jedynaków poszczególnych żywicieli ro
dzin, czyli prowadzących gosnodarsfcwa sa
modzielne. Żąda dalej opieki państwowo,’ 
rad rodzinami żołnierzy obecnie w wojsku 
służących i  nad rodzinami poległych w tej 
woinie. Wojsko nie może być używane do 
żadnych celów politycznych.

Pos. M o r u c z e w s k i (P. P. S.) uważa 
wniosek posłów Skarbka i Korfantego do 
pewnego stopnia za demonstracyjny. Mmc 
usilnych nalegań nao urządzano dotąd po
borów, bo najpierw potrzeba postarać się o 
fundusze (głos: na milieye były pieniądze). 
Pobór sześciu roczników lałby około 200.000 
żołnierzy, a na ich wyekwipowanie i uzbro
jeni© trzelaby było milionów. Żołnierze nie 
Mogą cierpieć głodu i być nieubranó. Trze
ba ma dać żołd. Żołd ten musi być zzacznie 
podwyższony. Trzeba, przeto najpierw obmy
ślać środki na pokrycie tych wy datków. 
Najplorv. muszą być zaprowadzone podatki, 
nosi być przeprowadzona pożyczka przy
musowa, a jeżeli to nie wystarczy, trzeba 
się uc’*ec do konfiskaty majątku. (Wrzawa 
i sprzeciwy). Roczników wymienionych w  
wniosku ni© powinno się powoływać, bo te 
roczniki najwięcej ucierpiały i one całą woj
aż już przeżyły. Następnie zwalcza mó
wca formę organizowania siły zbrojnej i  zar 
maeza, że powinniśmy się tu oprzeć na wzo
rze szwajcarskiej milicyi ludowej. (Na pra
wicy: Wylazło scydłol Trocki to samo mó
wił.). Mówca zwraca się pod auresem pre
miera z zapytaniem, esy jest prawda, że 
przed 10 dniami otrzymał od Czieaeńna pi
smo x pcopozycyą nawiązania rokowań po
kojowych. Żołnierz musi mieć czego bronić. 
Knura, zgadza się na odesłanie wniotfcn po
rte Skarbka i Korfantego do komisyi.

Pos. M a k o l s k i  (PoL Zieda. Lud.) o- 
świadcza: Chłop nieustannie domagał się 

poboru, gdyż tylko taka armia utrzyma, po
rządek w kr? jo, która jfe3t zdolna zabez
pieczyć granice. My, chłopi polscy i robo
tnicy polscy nie jesteśmy Rosyą. Nie mo
żemy zapatrywać się na bolszewików, któ
rzy mówią, że nie mają po co wojować, bo 
Niemcom to było potrzebne. My, chłopi, nie 
daliśmy się złapać Besselerowi w  sidła, by 
Niemcem pomagać. Chłop piński povtedział 
wte^y, że do wojska pójdzie, ale jeżeH go  
wezwie rząd polski, powstały z Sejma. Dziś 
efałop polski chce poboru i chce broni'4 swe
go kraju, bo on kocha kraj i swoją ziemię, 
bo ona z krwi i kości naszej, bo na niej 
pracujemy my, chłopi.

Pos. M i c h a l a k  (Z. R.) oświadczył się 
imieniem robotników za utworzeniem silnej 
armii.

Pos. K o w a l s k i ,  odpowiadając na w y- 
wody pos. Moraczewskiego, podaosi, że na 
wojsko polskie środki znaleść się muszą. 
Żołnierz polski dla pieniędzy się nie bije, 
lecz dla boiwru i miłości ojczyzny, a tego 
nie kupi i za miliardy. Ty1ł-.o ińnjmite bol
szewicki może być płatny wysoko. Chłop 
wie dobrze, co jest ojczyzna. Zwracając się 
do Mcraezewskiego, mówi mówca: Tch chłop 
mógłby nauczyć tych panów, co to ojczy
zna. Chłop kocha ojczyznę, ziemię k*jrai- 
cielkę, ten chłop nie pozwoli na to, aby 
choć jeden kawałek z tej ziemi był wydar
ty i oddany na p istwę wroga. (Huczne bra
wa). To jest agitacya, to prowokacy*. aby 
nie dać armii (bardzo słuszptet). Niech sig 
i«© matrwią ei agitałorzy, skąd na wojsko 
pieniądze weźmiemy. Weźmiemy je od na
rodu, a gdy nie wystarczy, to i z vgra - 
nicy. Najpierw Uczymy na siebie. Mając sił-? 
ną armię, zaczniemy budować wolność nie 
dla party!, lecz dla ogółu narodu (brawa), 
aby nie tylko ten. co w wygodnych komna
tach mieszka, ale i ten, co żyje w wilgo
tnych sutereuach czuł się w swojej wolnej 
Polsce wolnym obywatelem.

Jako sprawozduwp, przemawiał ponownie 
{•os. G ł ą b i u s k i ,  który polemizował z 

pos. Moraczewokim i zaprzeczał, jakoby 
trzeba było konfiskaty majątku na to, aby 
utrzymać 200.000 armię. Konfiskata mają
tku może być tylko jednotazową, a na u- 
trzyiudujp armii potrzeba mieć stałe docho
dy. Mówca jest przeciwny dzieleniu społe
czeństwa na klasę pracującą i niepracują
cą. na tych, którzy dają podatek krwi i tych, 
którzy tego podatku me dają. Wszyscy je
steśmy gotowi dać. podatek krwi, j< żek te
go będzie potrzeba. Wniosek len nie jest 
demon strać yą, nie ma charakteru demoa-

t
emu prer.yden-B fo ji ie g o  przeciw dzislejs 

! tor. i ministrów, jak to zaznaczył poseł Mo- 
1 raczewski. Mówca krytykował następnie me- 
i -Umy skarbowa rządu Moraczc wskiego. Za- 
j zaac-za, że w państwie muszą być przed,® 
| wszystkicm ustalone wydatki, a następnie 
. dochody. Zgadza się ostatecznie nawet na 
: pożyczkę przymusową, jeżeli ta będzie po- 
| trzebną. W  programie stronnictwa narodo

wo ludowego znajdują się na pierwszem 
miejscu refoimy społeczne.

Na tem zakończyła się dyskusya. W  myśl 
przemówienia pos. Głąbińskiego uchwalono 
prawie jednomyślnie odesłać wniosek do 
komisyi wojskowej.

Sprawa źydewska w Radzie
8 ił» K r a k o w a .

Wczorajsze posiedzenie pozostawało wybi
tnie pod znakiem dyskusyi w sprawie żydow- 

j skiej. Komplet radnych zebrał się dopiero o g. 
kwadrans na 7-mą; mimo naznaczenia terminu 
posiedzenia na godz. 5. Po otwarciu posiedze
nia przez wiceprez. S a, r e g o  zabrał głos r. 
H o l e k s a ,  który oświadczył, ie  ma zamiar 
wyczerpująco odpowiedzieć, żałuje, że oponen
tów jego na sali niema. Mówca stwierdza, że 
n i) twierdził, iż wszyscy kupcy są pałkarza
mi. Jeśli zaś 75% handlu znajduje się w rękach 
żydowskich, to nic dziwnego, że oni dostar
czają największej ilości poskarży.

Spocyalnie protestuje mówca przeciw zarzu
towi, podnoszonemu ze strony żydów, jakoby 
w Polsce byli upośledzeni. Ludność żydowska 
przeciwnie posiada nie tylko rów nouprawnie- 
nie, ale 1 uprzywilejowanie w niektórych ga
łęziach. V? handlu wedle ostatniej statystyki 
było wśród samoistnych kupców w zachodniej 
Gaiieyi przeszło 80%, we wschodniej esęści 
przeszło 90%. W dziedzinie przemysłu prze
szło połowę mają żydzi. W  zawodach wolnyeh 
jest to samo, np. w adwokaturze wzeszło 
50%, w zawodzie lekarskim 30%, wśród chi
rurgów przeszło 50%. W  zawodach urzędni
czych, w administracji państwowej i gminnej 
posiada 5% (ludność żydowska w Galicyi wy- 
noei 10.7%). W  zawodzie urzędniczym w ca
łym kraju żydzi mają 18%. W  dziedzinie szkol
nictwa ma ludność żydowska stanowisko u- 
prsywil ojowano. (Jyfry te z przed lat kilkuna
stu zmieniły się obecnie jeszcze więcej na ko
rzyść żydów.

W  dziedzinie własności tabularnej ludność 
żydowska posiada 11% własności. Jeśli przej
dziemy do żyda codziennego, do potrzeb gmi
ny. to w dziedzinie dostaw 70% prawie otrzy
mują w Krakowie żj dzi Podobne stosunki są 
i w innyeh miastach.

Co do r* prureotaeyi w Sejmie uowoa pod
nosi, że były wypadki, U  żydzi mogli wybrać 
swego przedstawiciela a nie wybierali Trzeba 
jednak stwierdać, ie pohJd chłop długie lata 
wala r t  modni o to praedśtawidetetwo, a ro
botnik polaki wogółs go nte u •pskaŁ Nie na
leży wiąu a tego tytuł* podnosić reklaaeazyi.

Jeśli chodzi o gminę krakowską, to wpływy 
żydów sięgały znacznie głębiej i dalej niżby 
z liczby procentowej wypadało. Żydzi Jawno n- 
zj j l i  w iccpreaydenturę w mieście Krakowie. 
A o 3e chodzi o mandaty radzieckie, to wie
my dobrze, te do niedawna zaidżały ans od 
odloty jednego z b. radców miejskich, który 
w tej kweetyi rozstrzygał. Stosunki w Padzie 
były takie, że większość Rady w zgodzie za
wsze żyła z żydami. O ile chodzi o jzkość rę- 
prozentaeyi, to trzeba przyznać, te żydzi za
wrze wysyłali do ciał reprezentacyjnych lu
dzi najlepszych, często —  i to na pochwałę 
podnieść trzeba — lepszych niż brli przedsta
wiciele ludności polskiej. Zwłaszcza w obecnej 
chwili trzeba być ostrożnym z podnoszeniem 
zarzutów o pokrzywdzenie, i to w tej dzielni
cy, gdzie Polacy administracyę w rękach 
swych dzierżyli. Nadto podkreślić trzeba, że 
jest cały szereg zawodów, do których wogó- 
łe żydzi iść nie chcą. Jeśli żydzi domagają się 
równouprawnienia, to niechże pracują we 
wszystkich dziedzinach. Ludność żydowska 
nie ma prawa żalió się na pokrzywdzenie i to 
w tej dzielnicy, gdzie rządzili Polacy. Zwła
szcza wpływ poiłtyozny ich był zawsze bardzo 
wielki.

Co do doby róecnej, to mówca wskazuje na 
fakta stwierdzające, że żydzi usuwali się od 
pełnienia Błużby wojskowej. Mówca twierdzi, 
że mniej powoływano do wojska żydów, alt 
zajmowali oni stanowiska na tyiaoh, a na 
froncie ich nie było. W  niektóryeh pułkach wy
buchały wprost rewolty dlatego, że w marez- 
batalkmach nie było zupełnie żydów. We Lwo
wie ludność żydowrka zupełnie od służby woj
skowej się usunęła. Na 1500 śotaimy ochotni
ków, w listopadzie ub. r. zgłosiło Mę 4 żydów. 
Gdyby ktoś twierdził, że wywołały to specjal
ne warunki, to obecnie, gdy Lwów Jest wol
ny i zarządzono pobór, ludność żydowska ma
sowo domaga się wydania poćw a. łczed neu
tralności. Widie statystyki, wydano *ełi dl« f*- 
dów 10.189, co z ogólnej liczby zgloezeń da
je 93%. I to stało się w momencie, gdy dzieci 
i kobiety chwyciły za broń w obronie Lwowa. 
Mowea nie choe już porudzae innvm momen
tów, których byli świadkami obrońcy Lwowa.

I *- w Krak >wie przed lokalem aron teru n- 
kowym nie widzi się obecnie tych srromad ży
dów, JakL- były za czasów austryzekioh. 
Stwierdzić więc trzeba, że ludność żydowska 
obowiązku swego nie spełniła. A wobec tych 
faktów nie można atakom *ć ludności katoli
ckiej pud hasłem irietolerancyi.

Pozostaje kwesty* współdziałania. Mówca 
nie widzi idei Bismarcka w tem, że my chcemy 
ąię bronić na własnej ziemi. Jefli politycy ży
dowscy potrafią ująó ster spraw żydowskich 
w swe ręce i pokierować niemi w myśl'haseł 
solidarności, • wtedy o wspOMałataftiu mówić

będze można. W  pierwszym rzęd de domagać 
się trzeba, aby politycy żydowscy powstrzymali 
swych współwyznawców od r z u c a n i a  o- 
s z c z e r s t w  na l u d n o ś ć  p o l s k ą ,  zwła
szcza w tej chwili, tak ciężkiej. Powinny ustać 
togo rodzaju rzeczy, jak memoryały Aszkena- 
zyeh. Ludności żydowskiej nie pomogą, ałe 
polskiej zaszkodzą, zwłaszcza, że autor faktów 
podanych.nie jest w możności udowodnić. Nie 
można zasłaniać się tem, że memoryał ten muił

su. Omawiają© deficyt budżetowy i stan dłu- ’ dniezych kwestyj estetycznych fceatral' yoh 
gów, mówca stwierdza, że majątek gminy prze- p. t. „Fikeya teatralna1*. Cały dochód prcle-
wyższa dwukrotnie sumę dłngów. Nawet gdy
by wojny nie było, Rada byłany musiała wkła
dy dalsze -pobić w inwestycye i długi zaciągać. 
Następnie mówca omawiał sprawę piekarni 
i wskazywał, jak wielkie trudności robi woj
skowość, która nie chce żadnej piekarni widać 
do ruzporządzenia gminy. Co do sprawy apro- 
wisacyjnej, mówca stwierdza, że zamknięcia

służvć colom poufnym. J e s z c z e  o b e en i e, J rachunków* ukończono ju* za rok 1917, a obe- 
n a w e t  z K r a k o w a ,  w y s y ł a  się d o i cnie kończy się zamknięeia za r. 1918 i oba one 
p.r.aji.y z.a.g.r.ajticz,n,e,j i n f o r m a c y e ,  ja-lbędą przedłożone komisyi aprowizacyjnej. Co 
k o b y  t o  t u j  b y ł  k r a j  g w a ł t ó w  i r oz -  do prac na przyszłość, mówca podnosi, że kwe- 
b o j ti. styi bezrobocia sama gmina nie rozwiąże. Jest

Drugą jest sprawa udziału ludności żydów-j to sprawa państwa. Na pierwszy plan wysuwa 
skiej w t. zw. postępowych towarzystwach. Mo- 'się sprawa budowy Akademii górniczej w Kra 
wca byłby bardzo wdzięczny, gdyby ludność kowie.

gent przeznaczył na głodnych Lwowa.
ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW NAFTOWYCH.

Ze sfer natfowych donoszą nam: W ostatnich 
czasach podjętą została akcya w celu zorgani
zowania pracowników, zatrudnionych w na- 
szi-m przemyśle naftowym w zachodniej cześrf 
kraju. W swoim czasie zwołany został wieo 
urzędników i techników naftowych do Krosna, 
który zarazem ukonstytuował się jako nad
zwyczajne walne zebranie „Związku urzędni
ków pracujących w przemyśle naftowym w Ga- 
lieyiu. Celem tego stowarzyszenia jest połą
czenie wszystkich funkeyonaryuszy kopalń 1 
zakładów przemysłu naftowego w jedną całość 
dla ochrony praw swych i interesów, wpływa
nia na polepszenie stanowiska soołeeznego

żydowska zostawiła organizację postępu dlaj R. O s t r o w s k i :  Min. Pruchnik nie wiejczłonków, utrzymywania *między nimf ścisłej
siebie, bo Polacy zorganizują sobie tę sprawę, o tem. j łączności i solidarności, jak również pielęgno-
sami wedłe swych potrzeb. Gr upa  m ł o d y cii j Wiceprez. Sar e :  To widocznie nic win pra- wania kierunku naukowo-zawodowego, przy- 
l u d z i  ze s p o ł e c z e ń s t w a  ż.y.d.o.w.s.k.ie-;wa ręka, co robi lewa, bo plany już dawno 
g o  r,o,z,p.o.c.z.ci,a w K,r,a,k,o.w.i.e p r a c ę  są gotowe. Jest jeszcze szereg innych budowli 
b o l s z e w i c k ą  Rozdziela wśród polskich ro- państwowych, które należy podjąć i wykonać, 
botników broszury bolszewickie i odezwy. Zz Także kweatya naleszkaniowa w tej samej for- 
taki posTęp dziękujemy i mówca, oświadcza, że mie powinna znak^źć rozwiązanie. Bez wię- 
nie można zamykać oczu ‘na to, że pot Kazi-; kszych t.rudnośra gmina może podjąć budowę 
mierzu znaleziono troń. Przy tej sposobności kanałów kosztem 2 mil. koron, oraz rekon- 
przychodzi do o«trej scysyi między mówcą* a strnkcyę dróg kwztem 1 i pół mil. koron. Wre- 
radcami isydowsidmi, którzy protestują prze-; sscie gmina możt^ prayBtąpić do przesunięcia 
ciw temu, jakoby broń znaleziona miała być!linii akcyzowej. W końcu odpowiadał mówca
gromadzona przeciw Polakom. W  odpowiedzi! na szereg rozohicyj i życzeń, postawionych w 
na ’ zapytanie mówca stwierdza, że broszury i c’-asio dyskusja.-.
agitacyjno bolszewikae roadawaia w domach | E. H t u m a n  poddał ostrej krytyce sprawę 
robotniczych niejaka p. Lilienówna. j długów miejsłticl). Między innymi wielkie ob-

W końcu mówca stwierdza, że Polacy zawsz*' ciążenie stanowią lichwiarskie długi. Np. poży- 
wale7,yli za wolność wszystkich, którzy na tej zka u ,Merkura“ jest opiocentowajia na 15*./* 
ziemi żyją. Nie zawsze jednak odpłacano nam proc. Mówca proponuje, aby sprzedać część 
odpowiednio *a to. I dzisiaj przyświecają nam; gruntów miejskich i spłacić te pożyczki. Nastę- 
te hasła, ale zapewne nie w stosur.ku do tych,! pnie omawiał mówca sprawę podatków, 
którzy w n o s z ą  a n a r c h i ę  i r o z k ł a d  i R C h w a s t e k  w odpowiedzi Dr Grossowi 
w s.p.ołe.CŁe.ń.s.t.wo p o l s k i e .  Gdy takich ;wskazuje na to, że większą wme Donosi pośre- 
wypadków nie będzie, wtedy inaczej Iiajz stosu- ’ dr.ik-patskarz, niż chłop, który zboż« sprzedaje, 
nek się ułoży. Pamiętać trzeba, że na polskiej bo tam en nic nie wkłada w interes, prócz spry- 
zicmi tylko Polacy mogą być gospodarzami. tu, a chłop złożył w ofierze cały swój doby- 

Wiceprez. S a r e  stwierdza, że stanowirłko i tek na rzecz wojny. Paskarstwo -^owstaje pr?e- 
wiceprezydenta zajmuje jako mąż zaufania dewszys^kiejn przez to, że chłop sam mimi 
całej Rady, nie pewnego wyznania. Po tem bnrdso drogo zapłacić za wszystko. Gdy rolnik 
stwiordzeniu mówca przeszedł do omówienia tanio kupi, to I tanio sprzeda. Mówca omawiał 
spraw budżetowych. Omawiając gospodnrkę następom trudności aprowizacyjco. 
gminną od chwili ostatniej reformy stetutu Następnie przemawiał r. K ę s e k ,  poczem 
miejskiego, mówca wyliczał cały szereg urzą- r-ofic Penie, % powodu spóźnionej pory, odro
dzeń i prac, które gmina podjęła od tego era-1 oz ono.

pnwzła nalśniaittt oczekiwania.
ScCSiś n ia  icupst je j  d « t a d ,

— K u p  d s is la f !
J e ś ili  Iu£ k u p i ł  s i i . i ,

—  N a m a w ł a l  i n r ^ c h  cS ©

Honor Narodowy wymaga
aby pśsr#ita

ćzyniając się temsamem do rozwoju wiertni- 
ctwa i techniki naftowej, oraz wyrobienia spra
wom naftoY.yiu i ich pracownikom należnego 
im w życiu publicznem i spolecznem znacze
nia. Siedzibą Związku jest Krosno. Wszelkich 
iuformacyj udziela sekretarz Związku, inż. Hen
ryk Jcdkier/icz w Krośnic.
PODWIECZOREK NA UBOGICH CHORYCH. 

W dniu 2 marca w niedzielę odtędzle się w sa
lach Grand Hotelu o godz. 4 po południu pod
wieczorek, urządzony staraniem pań Miłosier
dzia św. Wincentego a Paulo na korzyść ubo
gich chorych, zostających pod ich stałą opie
ka. W czasie podwieczorku odbędzie się loterya 
spożywcza.na którą przygotowuje komitet wi ile 

bogatych fantów. Ze względu na c-el komitet 
pań żywi nadzieję, że publiczność krakowska 
tłumnie pospieszy 6pędzić kilka godzin przy- 
jamnie w gronie ewjch znajomy eh . Osobno 
zaproozenia nie będą wysyłane. Wstęp na salę 
oo oeoby 4 kor., od dzieci powitej lat dziesię- 
eiu 2 kor.

PODEJRZANY OFICER UKRAIŃSKI. 0n«-
gdaj późn̂ raa wieczorem z budynku dyrekcji 
polieyi wybiegł oficer, za. nim zań urzędnicy 
policyjni i aeenci. Ścigany oficer, uciekając, 
strzelał za sobą. Ztitrzymano go w końcu na uL 
Floryańskiej. lecz zrazu nie dał do siebie przy
stąpić, wyjąwszy granat ręczny i wołając: 
jefli się kto do mnie przybliży—rzucam! Jeden 
z komisarzy jednak zręcznym rueham wyrwał 
mu granat, obezwładniono oficera i aresztować 

‘ no go. Przybył on do dyr. polieyi Kra pińskie
go, z którym miał mówić rzekomo w jakiejś 
ważnej sprawie. Ponieważ wydsł się podejrza
nym, rop/o .zono go, by zaczekał. Gdy czas 
czekania się przedłużał, chciał ujść, z powoda 
czego nastąpiła posroń. W prowadzonem obe
cnie śledztwie wychodzą na jaw senzacyjne 
szczegóły na tle politycznem. 0 f;cer lubo nosi 
mundur polski, jest Ukraińcem.

Z Polek! | ae świata. 
KILKA SŁÓW O KOBIETACH-ŻOŁNI&- 

RZAOL W  lwowskiej „Gazecie Porannej** czy
tamy: Kobaety-żołnicrze rekrotu^ą się w prze
ważnej części ze sfer hiteUgeotrych, zwłaszcza: 
studentek uniweraytetn, oezeoie szkół średnich 

, i urzędniczek. OK cnie organizuje kobiety do 
i slnżby wojskowej Mz^ya Rodziewiczówna w 

849 Warszawie, skąd przybył już oddział, złożony 
, przeważnie ze studentek —  materyał pierw izo- 
J rodnej wartości. Mamy też w Logii znaczną IŁ- 
: czb.ę konduktorek tramwajowych, modniarek,

S u ic szy t z  p o m o c e  O fc z y ta fe  -  5®
f c a ł d o p o  P O U R d .  K  pe’ni obowiązki nienagannie. Świadczy o tern

- zresztą uznanie, jakiem cieszy się ze strony 
i komendy wojska. Służba wyrabia w niej kar- 

P. Czaplińska otrzymała urlon .ila konie-;ność’ « IlerS«h sprężystość, lad —  życie kosza-
! rowe ucz.y hartu i punkt nr hi ości. Powoli zrti- 

jej charakterze ujemne cechy, zwyl łe
KRONIKA. Czaplińska otrzvmała urlop 

cznego poratowania zdrowia i w ciągu marca 
wvstonować nic hod io. .kają

PIERWSZA ROCZNICA 
SCE. Komitet obchodu 125 
Kościuszki nadsyła nam
i^erwrza rocznica narodowa w wolnej Polsce, wyprzedanej „ y_«,-,„ .  r . ,
to rocznica jazysięgi Koścauszki. Symbol pe- .neville“ , ze względu zaś na wyjątkowe nowo- - 1,cmrM8 ’0n;'- ' " T> jest działaniS życia żobrer-
km znaczenia, święto najpiękniejsze. Kościu- j dzanie w sobotę i w niedzielę wieczór „O, mtż - na zdrowa, ochotniczek. ■ dezeni. fi-

- ............... — - - 1 w > \ - syczne, ruch i przcoywanie na świrzem oowie-
trau czynią je o wicte sflniejszenr, i odporniej-

fiary za sprawę ogólną. Nowe warstwy, które 
do historyi wehodriły, uświęcić się miały boha
terstwem i ofiarą. Ta pierwsza manifostacya 
narodowa w wołnoj Polsce objnwić się musi 
ozynem. Ni *«h cały naról weź: He w mej u- 
dńal i zamanifestują w tym dum wszyscy, że 
to były hasła nieśmiertelne.

Komitet obchodu przypomina zaproszonym, 
ie posiedzenie plenarne odbędzie się we czwar
tek 87 b, d l  o godz. 5 po południu w sali kon-

stko walczył o wolność Polaki i ludów, Kościu- ' czyż ni, mężczyźni!** Zalewskiego, 
szko powołał do walki o wolność wszystkiej ^/jnJSTY" ARTYSTEK I ARTYSTÓW jszemi 
warstwy irnrodu i ITEATRU M Ę SK IE  JO. Wobec r iezwykłego! NAPAD BANDYTÓW NA DWÓR JFDLNO.
2 !^  ^^A ^ !poku.pu b#et.ów M  w,fiCł6r Jzwartk -wy i so- n0 ..Dz}er;.-;ka N.-rodowogo“ donoszą: Onegdaj

bobu, -artyści powtarzają cały prog.am w os*a- około godz. 8 wieczór kilku uzbrojonych w 
tui wtorek karnawału, kończąc w ton sposób * hrowuingi bandytów dokonało śmiałego napadu 
zapusty. Prawdziwą atrakcyą tych wieczorów: na dwór Jedlno, odlogłogo o 11 wiorst od Rn- 
będzie zabawna, a nieznana jednoaktówka! domska Dwór ton należy o rodziny fra.ncn- 
francaska p. t. „Uhnirz tię naroszcie** (,.Mais j skiej, przez czas wojny nieobecnej: we dworze 

pro neme pas to 'te unol *, z p. SolsKą- j mioszka administrator p. Błeszyński Napadu 
Grosserową w rob głównej, wyreżyserowana dokonano w c.hwi’1 kiedy p. Błeszyński wraz 
przez p. Bończę. Nadto zainteresowania w*bu-jz rodziną spożyweli kolacyę. Bandyci do-
dzają produkeye taneczne pp. Koszutskich, j „tali się do jadalni, gdzie pod groźbą wezwali 

.. . . oraz występ naszych artystek i artystów w we-, obecnych do zachowania ciszv i cierpiiw .śel
ftnrwęj&pj magŚ8tratu Komitet urzęduje cp- solych. estradowych roiaok. C a ł y  d oc hó d  podczas'swych operacyj, a ustawiwszy odno- 
dziednie, przyjmuje wpisy i udziela infor aacyj * przedstawienia sobotniego przeznaczony jest; witxlnie post .ninki zb-ojne. zebrali się tzył.ko 
od 4- 9 wieezorem w lokalu T. S. L , uL św. nft rzecz Schroniska dla bezdomnych. i do grabieży, którą przeprowadzali w formie zn-
Anny 5. i Celem uwlreięcie nieporow-iieó, podaje się | grzecznej. Skutkiem tego, 4e budvrek

CZŁONKOWIE KOMISYI KOALICYJNEJ do wiadomości łe bflety na „Tłusty czwartek** gję rdala od wsi. bandyci czuli się do
W  KRAKOWIE. Wczoraj o godz. 5 pepoł. są żółte, na „Tłustą sobotę** zielone. Bilety eą togo stopnia bezpiecznym*, fe kazali podać 
przybyli do Kraków a gen. Nisseł i Romera w dn rnsbycte w kawie teatralni j. I sobie kolacyę. Podczas rewizyi i rabowania
towarzystwie oficerów, w przejeżdńe z Cieszy- j INAUGURACYJNY WIECZÓR W  KASYNIE pieniędzy, których zabrano kiika tysięcy ru
na do Waisoawy. Odbyłi oni konfereucyę WOJSKOWEM. Z okazyi objęcia Kasyna woj- błi, lepszą bielizną , Mżnteryę i broń bandyci 
z wojskowością i zwiedzali capi tal załogi Wie- k owego przez polskie władze wojskowe, od-! wymnsdi na obecnych, aby w ciągu dwóth go- 
ezorem odjechali do Warszawy. {będzie się w sobotę 1 marca koncert, urządza-' dzin nie podnosili alarmu, poczem. dziękując za

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunijny pod protektoratem p. generałowej Goło- dobrą kola^jkę, umknęli, nie ścigani przez ni- 
kują: Dzisiaj po raz 5 .Krąg interesów** J. Be- górskie}; ocysty dochód przeznaczony rn w do- kogo.
nayenta, jutro „Wachlarz, lady Windermere**. fwy 1 sieroty po pdegłych na froncie śląskim. WIEC. KRESOWY. Z Goriie donoszą nam: 

Wobec iywepo cainterraowaaia sztuką , te- Współudział przyobiecały: p. Klara Czopp., Staraniem nowosądeckiego Komiteta spiskiego
emta Benaawnto „Krąg interesów**, należy Ilmlauf (fortepian), p. Wieniawa- Długoszowska odbędzie sic w sobotę dnJa 1 marca b. r. *» go- 
wiadomoód o jej autorze uznoełnić, te pot ta fśpiew), prof. Wolanek (skrzypce), p. W  Stę- dżinie 7 wieczorem w sali „Sokoła** *  Gorłi- 
ten żyje obecnie, tworzy od mniej więcej 25-ciu piński (wlołonczela). nadto chór Tow. onero- cach wiec publiczny w ąprau ie połudriowo- 
lat i .spisał kilk adziesiąt dzieł dramatycznych, wego pod batutą p. dyr. BoL WaUka-Wal*w- j zachodnich kresów Polski, obejmujących Spiż, 
pr ̂ eJ&Uwiających wielką rozmaitość tematów Bk Logo. —  Bilety wesefnle do nabycia w łon- Orawę, komitat trencuyński i Śląsk Cieszyń-
i stylów. Teatr krakowski wvstawi j rócz 
„Kręgu**, Inną feezcze sztuką haszpańskfego 
autora. Ponieważ na zapowń dziane przedsta
wienia „Kręgu” rozcJiwytano wazy: tkie bilety, 
sztoki grana będaic w przyszłym tygodniu 
tray razy,

dlu p. ł f d  .Ickiego, GL Ryrek i wieczorem fki. Referat wygłosi prof. Dr Roman Poliak 
p n j  kasie.

WYKŁAD NA GŁODNYCH LWOWA. Znak 
ny poeta p. Edward Leszczyński, wygłosi w po-

z Nowego Sącza. Po referacie dvakurra.
FAI Ś7YWE STUM kRKÓWKL Z Łodzi do- 

noszą: Komisya kryminalna wykryła tu fabrykę
niedziałek dera 8 marca w sali Kop«rn!ka o i fałszywych stornarkówek. W  dole kloacznym 
grd'inio 6 wieczorem wykład na temat anaa-j jednego z domów znaleziono maszyną drukare
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&ką, oraz dwie płyly litograficzne. Aresztowano 
miedzy innymi właścicieli cegielni Bronisława 
Wieczorkowskiego. ■ Gustawa Firusa i Gotlieba 
Fcifra. Stumarkówki l>y ły dobrze podrabiane, 
tak że na pierwszy rżflt oka trudno odróżnić 
je od prawdziwych.

Z DZIAŁ ALNGśCI KOLA AKAD. W JARO
SŁAWIU. Donoszą nam: W jrrudniu r. z. po
wstało w Jarosławiu Stowarzyszenie akademi- 
ckie, jednoczące w solie wszystkich przebywa
jących w ziemi jarosławskiej akademików- 
Połaków, pod nazwą „Koło polskiej młodzieży 
akademickiej11. Prezesem Koła jest p Tadeusz 
Sanak. sł. fil. Zorganizowało Ono dotychczas 
własną czytelnię czasopism, bibliotekę, urzą
dziło szereg odezyt.ów na femaiy aktualne, 
zbiorowe zwiedzanie zabytków Jarosławia 
i t. d., interesuje się również iywo sprawami, 
zuiazanemi ściśle z chwilą obecną.

PRZERAŻAJĄCA STATYSTYKA. W  po
wiecie kieleckim spełniono w ciągu stycznia 
następujące zbrodnie: 26 napadów bandyckich,
3 morderstwa w oclu rabunku, 2 usilowane 
morderstwa, 13 kranzic-ży przedmiotów, warto
ści ponad 1500 K, 2 opory władzy. Wartość 
zrabowanych i skradzionych rzeczy, oraz go- 
1 ówki wynosi około 40G.00U K. Statystyka 
zaiste okropna —  pisze „Gazeta Kielecka — 
wywołująca w duszy obywatela żąoanie sądów 
doraźnych, powodująca dekrety b. gabinetu 
o utworzeniu nowych organów bezpieczeństwa 
puWicanogp. Tymczasem, c-noć mamy żandar- 
moryo, policyę powiatową, milicyę miejsicą, 
sb szymy zaś o policyi komunalnej i milicyi 
Judowcj. w miesiącu styczniu zostali wykryci 
przez żandnrmeryę winni tylko w stosunku 20 
pittłont powyżej wykazanych przestępstw.

ROZEBRANIE SOBORU W LUBLINIE. „Zię- 
ruja lubelska11 donosi, że Tada miejska w Lubli
nie uchwaliła rozebrać sobór prawosławny ną 
placu Litewskim a uzyskany materyal przezna
czy ć na budowo szkoły miejskiej. Rozbiórka 
soboru kosztować będzio 350.000 koron.

TRAGICZNE WIEŚCI Z GUB ER KU POL dramat z żyoaa Warszawy —  oto najćwież- 
TAWSKIEJ. Z Połtawy donoszą do 
skiego „Głosu kresowego

Łączna kwota su!skrypcyi Fi l i i  K r a t o w -
s k.i.e.j wynosi zatem okrągło trzydzieści milio
nów koron.

W  „CZYTELNI KSIĘŻY11, plac Maryacki 2, 
dzisiaj, t. j. we czwarte* 27 b. m. punktualnie o 
godz. 8 wieczorem pogadanka na temat „Jmezczo 
jedna domokracya1. Zagai kg. F. BłotnickL Lł- 
C 7 u v  udział P. T. księży pożądany.
TRZECIE ZEFRANIE ORGANIZACYJNE 7WTĄ- 

KU MUZYKÓW  w  celu wyboru zarządu odbędzie 
się fl marca b. r. o godz. 11 i pół przed południem 
w sali teatru przy ul. Rajskiej.

W  TOW  „ES*»ER IN T O - (ul. Lubicz L 34, II p.) 
odb.ędzie się dzisiaj 27 b. m. tygodniowe zebranie. 
W  programie: odczyt p. Alfa p. t. „Społeczne zna 
czeme kobiety11, oraz dalszy ciąg subskrypcyi 
p o l s k i e  p.o.ż.y,c.z.k.i pjŁ,ń,8,t,w,o.w.e,j. Począ
tek o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny.

UZUPEŁNIAJĄCY EGZAMIN fIC'-RZALOŚCI 
ustny odbędzie się w  gimn. Sobieskiego dla ab
solwentem szkół realnych, wzgl. gimiiazyów real
nych, dni i 11 mrrea 1911"* (pisemny 10 marca). 
Do egzaminu zgłaszać się l-eleży najpóźniej w 
przeddzień egzaminu.

Ustny egzamin dojrzałości z terminie lutowym 
odbe.dzie się z gimn. Sobieskiego 27 lutego o 
godz. 4 popoł. (Piśra. figi, dnia 25 i 26 lutego). 
Zgłaszać się należy najpóźniej w  przeddzień pi
semnego egzaminu.

Te nie po raź pierwszy podobna podróż kąsa
nia drogą '/ostała uskutecznin ią; ‘ui w  przeszłym 
roku aparat angielski odbył taką samą wycie
czkę.

Inny znów aparat wielkobrytański jest w  dro
dze do Przylądka. Wyjechał on z Kairu, płynął
ponad Nilem i znajduje się obecnie w  okolicach 
Khartumu.
. Czyż są okolicznrfoi bardziej unoszące w krai
nę marzeń, jak te wielkie podróże w dalekim świę
cie, ponad morza góry i które może jutro sta
ną 6ię wielkim środkiem komunikacyjnym po
między narodami?

Zaznaczamy kilka szczegółów o aeroplanie, któ
ry dokonał podróży do Indyi i tym, który się u- 
daje eto Przylądka.

To są dwa aparaty wojenne, należąca do grupy 
pięcL-moiorowych aeroplanów, które znajdowa
ły  s.e a  dnia zawieszeni", broni na brzegach an
gielskich. One były przeznaczone —  w razie, gdy
by Niemcy się nie poddały —  do bombardowa- 
’Ja Be^ina: każdy z nich byłby rzucił dwie bom
by na nieprzyjac .laką stolice.

To są wielkie bipjairy, o 40 metrach objętości, 
opatrzone czterema motorami o sile o75 koni i 
czterema pelisami. One mogą unieść pięó lonn 
materyalu wybuchowego —  albo mówiąc słowami 
jak w czasie pokoju —  4000 litrów „ssencyi, co im 
pozwala ptynąt około ośmiu godzin, z sześcioma 
ludźmi załogi. One byty uzbrojone w ośm karta
czownic i jedną armatę. Ich absolutny ciężar »v lo
cie wynosi 14.000 kPogramćw.

ReTeKwa* t^aic* n M . im . I . Siew; s-uas?*. 
G z w.a.r.t.e.k: ,.K rąg interesów" J. Ben*yę...e. 
P i ą t e k :  „Wacińaiz lady Windermere** O.

Wildera. —
S o b o t a :  „Krąc interesów11 J. Benaveule. 
N i e d z i e l a :  PopoŁ „Głuszec" St. Krzywo-

szewskiego; wieczorem „Artykuł 264“ K. Za
lewskiego.

Fryc. w  fe.Mjeitlagd tea&a yowsseekaege.
C z w a r t e k :  „Pani X...“
Pi.ą.te.k: „Dzwony z Comcville“.
S o b o t a ^  Popoł. dla młodzieży szkolnej -„Cho

ry z urojenia"; wieczorem „Oj mężczyźni, męż
czyźni!"

N i e d z i e l a :  O godz. 3 popoł. „Damy i hu- 
zary"; wiecz.orem „Oj, mężczyźni, mężczyźnil"

Dzisiaj o g. 12 w południe oddziały wojska 
polskiego na czele z bryg. Latkukiem wkro
czyły do Cieszyna. Na przywitanie wojsk 
polskich zjawFo się około 7U tysięey ludzi.

CZESI COFAJĄ SIĘ.
Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: Woj-

czyły do Cieszyna. Na przywitanie woisk sko czeskie wycofuje sic tlo linii kolejowej żon ej albo prje§yłanej sumy. Wykcrame ni- 
r.iawl o de ©koło 70 tvaieev hidzŁ Koszyce-Bogrania i obsadza teren położony niajszego rozporządzenia powiozą sie na te-

Na objęcie stanowisk mi zaprononowaw 
nydh zgody swojej nie wyraziłem.

Łączę wyrazy prawdziwego poważania.
Wroczyński.

Zakaz przywozu monetY austriackiej.
Warszawa. P. A. T. Ogłoszono rozporzą- 

dzenie ministra skarbu w przedmiocie zaka
zu przymozu znaków pieniężnych waluty, 
austro-węgierskiej. Przywóz i przysyłanie w 
posyłkach pocztowych i w Ustach znaków 
pieniężnych waluty austro-węgierskiej w  
granice Rzeczypospolitej polskiej są wńbro* 
i: i one. Podróżni przybywający z nagraniey; 
mnją prawo przywozu t urny n*e przekracza
jącej 500 koron. Ministeryum Skarbu może 
v.- poszczególnych wy padkach zwolnić o J

usuwania, pierwszych dwóch postanowień 
iiinicjoiego rozporządzenia. Przekroczenia 
.iibo usiłowania niniejszego rozporządzenia 
pociągają za sobą konfiskatę całej pnewo-

Ludność obmiciła wojsko kw iatki, przed °J  H  lirdi 0 500 H  z: ; h6<i* Ma byó~  utworzony pas neutralny, o r.forań na ra-
Sront wystąpił p. Piątkowski i uśc. jął rę -. zje niema jeszcze bsrżsiycłi Sy
tą, b ^g . L?iriIkowi Podczas przywitania tuacya ta oddaje Czechom owanie miii- 
była obecna ktmfeyą  aoaHeyjna, którą lo-; tarce nad Zagłębiem węgle-i/om i zachodnią 
iłność witała z entuzy^zmem, szczególnie czi”c’Ą j światli cieszy M.-g,o. '.nnioidając

iTr/ihiaż  ̂   i i*  , . . itemsamem administiracve Rądizie Yarcdowei,Kobiety, rzucaj ic na 'Twdłantow kwiaty. - • , ■ • . r,- •, I j ,  . . .* która wczoraj w y jecha ła  do Cieszyna piei y-
|Pułki, które składają się z Krolewiaków Ẑym pociągiem, jaki wy:'puszczono w tym
i przedefilowały przed bryg. L&tłnikicm i ko -;kierunku z Biefe! ». Połączenie telefoniczne
; misyą koalicyjną. jprzywrócono już wcześnie. Przy opuszczaniu
! Czesi na pożegnanie wysadzili w powietrze Pozycyi żoinic ze czescy zaczęli strzelać do

!-- szych straży i obrzucae je granatami rę-

renach byłego zaboru austryarkiego Pcłskiej 
Komisyi Rządzącej zaś na terenie Śląska 
Cieszyńskiego, Cieszyńskiej Radzi" Linio
wej. Rozporządzenie zyskuje moc obowąza- 
jącą z dniem ogłoszenia.

for kolejowy między Gołechowem a Cieszy- eznym*.

Obrady konferencyi poksiswej.
Paiyż. P. A. T. /Radio St. krafe.). MMeiro-

wie mocarstw sprzymiernynych i zann-zy:ar 
żnionych zebrali się na Quai d‘0rbay na po
siedzenie, klóre trv.ało od 3 do C popołu- 

[ dniu. P. Crespi przedłożył w imieniu między-

Bfedne ogniki,

ków wywołało powszechną drożyznę zwłaszcza 
produktów spożywczych. Podczas gdy przed
tem ciikb kosztował 75 kop., cukier 4 rb„ mię
so 1 rb- 50 kor... dziś ceny podniosły się za 
mięso do 5-eiu rb.. za cukier do 25 rb., c-hlcba 
v i nic nie można dc-:ać. —  Bolszewicy ogłosili 
powizeehoą im-ldiizaeyę do 45 lat, oficerów zaś 
do 00 lat. —  Terror panuje straszliwy, areszty 
irmsowc, więzienia są przepełnione. "Wszyscy u- 
więzieni skazywani są masowo na śmierć, je
dyny był wypadek, że sąd uniewinnił uwięzio
nego, atoli straż zamordowała go. Przed egze- 
kucyą znęcają się srodze nad oficerami, prowa
dzą ich na w-pól nagich i bosych daleko za mia
sto, wpędzają do zamarzającej wody i tam 
rozstrzeliwuią, trupów nie grzebią. - Rabunki 
są na porządku dziennym, bandy zbójeckie gra
suj.* po miastne.h i po wsiacb.

UROCZYSTE WYŚWIECENIE NIE*JCÓW 
Z KOI MARU. Cała głębia i żywiołość nienawi
ści, jaka przepełnieni są Alzatezvcv do Niem
ców za długotru alą niewolę i ucisk, pizeiawiła 
się w dniu odjazdu czterdziestu rodzin niemie
ckich urzędników, wydalonych przez nowe wia
tę alzacko-francnskie z Kolmaru. Koreapodent 
„Matma" tak opisuje tę niezwyczajną uroezy- 
rtość: Proskrybowane rodziny niemieckie, dla 
których nie mogło już być miejsca w wyzwo
lonej i z krajem macierzystym połączonej Al- 
zacyi, otrzymały rozkaz, aby około godziny 
11 przed południem stawiły się, gotowe do o- 
] ui szczania miasta, przed pomnikiem Barthol- 
dh-go. Vimo, że ludności miasta ne zawiado
miono urzędowane plakatami o gotująccm się 
wydarzeniu, już około godziny 10 plac i są
siednie ulice zanehiiły się tłumami ludzi, chcą
cych asystować temu pożądanemu wyświeca
niu z miasta rodzin ciemięzców.

Wnot nadciągać poczęli i Niemcy. Zbliżanie 
się ich sygnalizowały już z daleka okrzyki ze
branej publiczności. "Wśród tłumów żandarmi 
torowali drogę dla Niemców i ich tłumoków. 
Między innymi wydalono z miasta bunnistrz.a, 
który przez cztery lata terroryzował ludność, 
prokr - t«-a nraz jego delatorów, nauczycie
la kolegium, który był szczególniej znienawi
dzony przez młodzież, dalej ialwpkata-Niem 
ca z dwoma córkamiJ*które w czasie wojny 
szpiegowały panie kolmarskie, podsłuchując, 
zali nic rozmawiają po francusku, by je denun- 
cyować. Podczas, gdy Niemcy7 wsiadali do wo
zu, który miał ich odstawić do Renu, publicz
ność wznosiła okrzyki, manifestujące Całą nie
nawiść, jaką sobie zdobyli intruzy-ciemięzey, 
a gromada cłd nców śpiewała u^ieszne piosen
ki o głupocie niemieckiej. Gdy wóz ruszał w 

drogę, Niemców żegnały okrzyki: „Bądźcie 
zdrowi na zawsze! Szczęśliwej drogi!" Gdy już 
wóz - ikrmł w oddali, zebr: aa rzesza zamtono- 
wała ..Uarsyliankę", śpiewaną w Alzacyi za
wsze z niezwykłym zapałcm.

warszaw- sza atrakeya, węyświetła.ina obecnie w kinie 
Przyjście bolszcwi- i „Opieka44. Film ten, wyprowadzający widza.

w tajniki życia w szystkich warstw wielkiej 
Warszawy, posiada nadto wskutek nad- 

zwyczaj sitaraimej i bardzo gustownej reży- 
seryi oraz znakomitej giy znanych artystów 
poRkich: Węgrzyna, i Eruczówny wielką
wartość artystyoBsna. Baidzo niskie ceny bi
letów wstępu, oraz humanitarny cel, jakie
mu to tśao służy, dają każdemu możność 
i nakładają moralny obowiązek zobaczenia 
tego arcydzieła.

99.WISŁA”
P M  M C 7NA I ARTYSTYuZito m M W l  
Kraków ,0 ul. Nadwiślańska 1. 8. 

Czyści chemicznie i farbuje w przeciągu 
ośmiu dni.

Do żałoby w 24 goprinack.

M il i 91

M

Baśniowej piękno* ci film ze słynnym 
Pawłem W e' enerem i Lyttią Saknoaową
w Równych rolach. Fantazya i swizacya!

„NIEZNANĄ GRAJEK44,
który cz« .równą siwą grą na flecie potrafił 
uwolnić miasto od plagi szczurów. Tajemna 
władza muzyki ucieleśniona tu jest w obra
zach cudnej piękności. Bajeczna wystawa, 
niezrównane kostyumy średi iowieczne, ro
mantyczne zam’7!  rycerskie.

NEKROLOGIA.
t  T a d e u s z  K a l i s z c z a k , _  pp*oruczuik 

W. P. Dow. II komp. hatfiLionu radomskiego, 
słuchacz politechniki warszawskiej, ur. 1"898 r., 
zmarł 19 b. ra. w szpitalu Toehniki we Lwowie 
wskiUek ran. odniesiony* h .,Na Polankach" 
pod Karaezynowem.

Zawi d imienia i komunikaty.
S L B S K R Y p ry  V N A  5-PROC, POŻYCZKĘ PAŃ 

STW OW Ą. V  B a n k u  p rzem y.»Jo.w .y .u i dla 
Królestwa GSlieri i Lodnmcryi z Wiolkiem Księ
stwem Krakowskim  w Krakowie wpłynęły w o-

aem. \Ye czwartek zjeżdża do CSeszyna biuro j jłziała-lnolć Rady Naródcwoj w pierwszej jkoalieyjaej Komisyi Fman-owej wnioski co 
Rady Narodowej. Jak dychać Bogumln ma jjpjj jioiegać będzie m  doetsrczecki żfwno- jdo środków1, które mają być ^waiote w cela 
być obsadzony przez wojska pińskie. ? ści łuFaości ogołoconej przoz Czechów z 'za- uniknięcia men ypIaca^iOŚc" kuponón wy-

oasów. miennych długów Austro-Węgier płafoyet
in. 5 marca wskutek bnafcu zgody pomiędzy

wgg g jg gjg ifg-m .. j rnuacatąawri a f c  -stsas r a E r  ■— ^ ” 5 iróżnemi państwami dawnych Austro-Wę-
t . . . .  1 gier. Wniosek Komisyi uchwalono.

MH£|lf9 7finhVr7 na h llk T P W ib p h  stĄ-puje Oli sw ego muoftKu, oświadczającego j Następnie rozważamo przy współudziale 
ffiC Ifia  ŁUUUJbŁ lid się wp^uadzeniu członków do S e } - ! Focha -irowę przewiezienia do

Warszawa. P. A. T. Komunikat f^te-bu mu unanowajnych przez Radę udową Po- 'Polsld dywizyi polskich sformowanych we 
genu wojsk polskich z dnia 26 lutego: ;zpausistą. W  imieniu Nar. Związku Rob. pos. Prancyi i we Włoszech. Rozpatrzenie tej  . .  _ o Tja _ i. ,, _ „ e v - -- 0 . „       1_. t    1 ̂  i _ . . .  „« a m - —

I/itwa i Białoruś: Patrole nasze dotarły ^ i c h n â  oofnął wniosek ] oprzednk> zgło- 
i wyrzuciły placówki bolszewickie s Czeme1' szony, jala dojmszczał prze flstawi cieli l^a- 
I B o jo w a , 4 km. n* 1 od Słonim ia.!^ ład n e j przychylił się do wniosku dr.

lejowe i dużo matenrału telefonicznego. W  
Iwsgzcwicach wpadł w nasze ręoe znaczny 
skłaa amunicvi artyleryjskiej.

Wołyń. Gnipa gen. Rydz-Smagłego: Pod

sprawy powierzyła konfereacya Komlsy^AIją- 
dzykoalieyjnej t  Warszawie. Potem przy* 
stąpiono do sprawy mrroLańs^iej. Wicedy- 
.ektOT dia. spraw Afryka P. de Porośli, przed* 
stawił żądania francuskie dotyczące z" vg>a« 
nia. aktu z Alęeeina. i nałożemia na Niem* 
cy konieczaweh gwaraccyi, by nie mogły 
wznowić w Marokkn działań nieprayju i U  
s’rfch z jakiemi występowały pneciw Fraar 

w  sprawie niedopuśzczeyia nomiuatów ze Cyj ^
i względu na powagę Sejmu . itowctkije się w  1 Komisyi dla spraw terytoryaJnycSi Rum*-

Grupa gen. Lfeuwwkiego: W  zajętym przez 5 Rudzińskiego wn" *sk»eso imieniem
rotmistrza D ’ »wskiego Pytowks zdobyto ^  1 Kró’estwa. Oświaoczył, że w
i iiilon naboi karabinowych, warsztaty ko- raz.,e T***fo rsow na  członków Rady Łud<v 

- - - ‘ wej na oelegsttów do Sejmu kkih jego mu
siałby zastanowić się oow«isie n *j dalszym 
udziałem w Sejmie. Mówca 3taiwia wniosek

Pereapą »otj *zki *  tyloeml strażami a j* - , komm na oświadczenie zfożone na wczoraj- 'nj; polecono z d a n ie  nróblemA-w łaccacwcń 
przyjaciela. Pod Włodzimierzem WoKM-sbirr _weTn ńSwedrenffi K ib v 4 i  rr .ó . i . z-Daoaiue prooiemow ląmąeycpjazem pobienzemu ivora;syi yirz.ez .a soe. z uątajeniem wsnolnej granicy por lędzy

stftmy, a l
________^ _   . .. zebrała s?e 9#

 ....................   . ! robotnicza raooiełcbv poddać rewizji swój 0 3 popoł. nod przewodnŁ-nrem p. TaitPoa
Śląsk Cieszyński: W  myśl umowy wma-, stosunek do S*'am. Arcb. T e o d o r o  wi  cz |j ■wybuchała Ps i c r a  [ y eg^cact, którzy

nnnnrmi cnr<«nfr* ff1!" nlannrtr",* u ^ S,ę z USŁU eiiiem WSpOinej grattlC;
ri-1 w Z n e ‘ 1 Ni^ziałb>we.<iego, e w razie depm zcze- Jugosławią a Węgrami z jednej

^awteazenifi o a  lodowej do Sejmu kiaea■ j Bidgaiwą z (hwgiej. Komisja zetG. - vO. Ti... ni*. Zawie roili. I rc!iołn«>ł!i tnawalnlm nn idun nnnV : o _____ , __* _______ ________

zaznaczył, że pouac \is**dkie argumenty i i pr-/»4!oiyii rewindykacyjne żądania aerS-
wzgiędy staje wyżej konieczność zamamfo gkie.
stowania łączności trójwdrnwywej. : x

Poe. D a s z y ń s k i  oewiadezył, żo p o , IjO lSŻBW iC^l B I  W fi^rZBEH

■ zerowały dziś o 8 rano nasze baizjiow* 
do <3eszyna, witane owacyjnie "rzez *«•'*-«»* i 
miejscową.

UkraiBCY łsfTliE U O ^C . wczorajszej raowe "po«. Korfantego; kfcka
J  ■  zawiera ataki na Naczelnika Państwa po 1» -  i Budapeszt. P. A  T. Radło knk. FirywóJca

Przenyśl. P. A. T. Ukraińcy w dalszym : ecie pułk. Wroczyńskiego opi>ł litowanym i komunistów B e l l a  Kun,  przesłuch wany 
ciągu lamią warunttf zawieszenia broni, w „Kiuyerze Warsz.14 robotr. icy i włością- j prz9* ooiicyę przez 12 godiin. zeznał, te w
W  nocy z dn. 25 na 26 bm. zajęli Oni jednę nie muszą uczuć poważne zaniepokojenie co i swoim ?zaije lrz>7krotnie przywiózł w gc tówca
wieś koło Nowego Miasta, której to wsi ze .do tego, że idzie o stworzenie sztucznej więk- po 100 tysięcy marek z Rosyt do Pudaycsztu, 
względów wojskowych nie wymieniamy. Ko- jzości w Sejmie. 7-e -wzgiędów politycznych 
misya dla zawieszenia broni zwTOcibi się do przestrzega przed forsowaniem uchwały 
dowództwa ukraińskiego z po ważne m pi-zea-. przyznającej delegatom Poznańskim udział
stawieniem w tej sprawie. j w Sejmie. Dalszy ciąg obrad odr<;0?0’ io do 

jutra godz. 11 p>nzedpoł.

MACISTES
Szłcwiek-oykiop! GzłowiGk-giyant!

wystąpi niebawem w Krakowie.

Anglia uznais państwo polskie, j htm  konsłgucffliy.

„EKRAN*4. Czasopismo poświęcone pol
skiemu praemysłowł filmowemu i fotografii 
ruchomej, saoznre wycliodzać w Ki-akonle 
i Wa.raz.awie od pierwszych dni marca, jako 
dwutygodnik fachowy. Redakcya prosi inte
resentów o nadsyłanie komunikatów, arty
kułów, ogłoszeń pod adresem: Redakcya
„EKRANU4*, Kraków —- „Uciecha** —  Sta
rowiślna 16.

M AŁY  FELIETON.

Z Londynu do Indyi.
W i dki aeroplan indyjski, który niLt! ii* de IdSri, 

przybył d** auejsea. WyjeiAat *  Bonio-
gne-sur, Uer, mając y  wem wuętrj a sześciu pa
sażerów i małego pi iska. Pomimo niesprzyjającej 
nory roku, stanął w  Marsylii, potrm v  Rzymk, 
Brindisł, następnie, nnosząc się ponad morzami, 
zatrzymuje się na Malcie i zawija do TripolL

Stamtąd szybuje wzdłuż brzegów północnych 
Afryki, przjbjw .i w  okolice Kairu, gdzie napra
wa niedokładności motorów_ zmusza go do dłuż
szego pobytu. Nadeszły święta Bożego N rn  Jze- 
nia, które, opowiadają sobie na urno, opóźniły 
nieco podróż.

Aparat pozostał dwa tygodnie w Kairze na do-

kićre to pieniądze komuniści zużyli Dalej o-« 
śy.iadczyl. że chciał zorganizować rewolucję 
prideiaryatu i obalić obecny rząd. Policya ni* 
wiadomość o tem, że komuniści przywieźli bar- 

■ dzo znaczną sumę pieniędzy z Rosyi Oprocz 
;Kuna, rńwmicż inne osoby otrzymały.od LcM 
•na pieniądze na cele azitacyine. Dnia 22 maja 
[miała wybuchnąć projektowana rewoluryo Bar 
v,'i,:ra pized kilku dniami w Budapeszcie fnisy* 
rerkon.cgo Czerwonego Krzyża, która przclsia- 
uiia się w nrnisterstwie wojny jako majlSl 
z po) ocenia swego rządu zająć się odtranspor
towaniem rosyjskich jeńców wojennych, by
najmniej nie zajmoi ra}»  się działalnością miło- 

. . .  ■ . , . . - , siorAu lecz jei poł>vt służył wyłącznie do er-
cyi "  oflcyalnem uąirmu rzędu połakrefo w.^n-a ministra wojny. j !6w propa-nudy bo!ązew!e«ej. Centralne »
przez -ząd W*elkiej Brytanii, oraz wyrazie j Naczelnik państwa odwołał z iro Sc^sncwickie miało swcia. siedzibę w W w

Warszawa. P. A. T. Proz. mi,n. Paderew
ski otrzymał od członka misyi międz.ysprzy- 
mierzeńczej H o v a t  d a list następujący: 
Panie Prezydencie! Mam honor uwiadomić 
Pana. że rząd Jego Królewskiej Mości po
lecił mi zakomunikować Waszej Ekseelen-

Warszawa. Na wczorajsze ni posłodzeniu 
konwentu seniorów, które się przed posie
dzeniem Sejmu odbyło, podał marszałek 
Trąmp.ezyński do wiadomości, że wynikł 
konflikt między Naczolnikiem państwa 
a ministrem prezydentem w sprawie miano-

zn iiyanowai i <Lni*i. uli,o. airwate jednak stała komim ł.lc^ą

gdzie przybył bez przeszkód, płynął wzdłuż brze-
Matnich dnia subskrypeye na okrągło K  fiOOO.COO,! gów zatoki perskiej, aż blisko po miesiącu po- 
a w szew gólności subskrybowiu Stanisław hr. Ba- droży, wliczając w  to dwa tygodnie pobytu w 
doni milion kor m. Kairze, dotarł do Karaehi, w Indyjach.

głębokie zadowolenie z powodiu odzyskania i pUp^0Vl-nika Wroczyńskiego.
przez ojczyznę pańską należnego jej atano- j generała Leśniewskiego i zaśASftt od m ini-; z Prey.a, Rndanesztem i Zatrrzebkm. Gsobtrr 
w-ska wśród narodów swiate, R za l J ego ; stra prezydenta kontrasysrowania swojągo kurrer n. Inił stała służbę lotniczą pomied-a 
Kro-lewsKiej Mewi wyraja głębome W z* fo -  s aktu. Prez. Paderewski odmówił podpisu. - temi miastami. Centralne biuro rozporządzało 
naiiis, ze kraje Wielka Brytania i Pols.ca b ę -, g ^ .  te zmiana gabinetu nie nr siąpiła na | nicniadzmi w wysokości 12 milionów rubli.

jego wniosek.dą nadal złączone węzłann szczerej przyja
źni a stosunki «erdecane między nimi panu
jące pozostaną nadal niezmienione. Rząd 
Jego Królewskiej Mości ocenia należycie po- 
wage zadania, które wypełnić rząd Pana się 
podjął, ale jest głęboko przekonany, że kie
rowanie nawą państwa wśród niebezpie
czeństw ze wszech stron jej zagrażających 
powiedzie się Po-niu w zupełności. Dobro pod 
skiego narodu bez różnicy wyznań i kierun
ków politycznych jest sendecznem pragnie
niem rządu WWkiaj Brytanii, który jest go
tów użyczyć całkowitej pomocy, będącej w  
jego rozporządzeniu w okresie odro lżenia i 
odbudowy, który Polska ma przed sobą. 
Proszę przviąć Panie Trezj dencie wyrazy 
najgłębszej czci i szacunku. Podpis Hovard.

0 reprezentacją Poznańskiego.
Warszawa. P, A. T. Pod przewodnictwem 

picz. Se y d y Komisya konstytucyjna odby
ła dziś w dahzym ciągu dyskusyę nad spra
wą przedstawicielstwa dzielnicy Wielkopol
skiej. Imieniem P. S. L. Piastowcóti dr. 
B a i d e 1 oświadczył, że Klub jego nie od-

Na podedzemu konwentu seniorów źapa-, 
nowała konstemacya. f^feeł Korfanty wy
stąpił z zarzutem, że Naczolnik państwa 
targnął się na konstytueyę.

Po dłuższej łmrzliwej debacie uchwalono 
na wniosek poe. Daszyńskiego odroczenie 
sprawy i* ponowne zwołanie konwentu se
niorów na wieczór po posiedzeniu Sejmu, 
które zwołane było na godz. 3 i pół, oraz 
uchwalono zaprosić prez. Paderewskiego na 
posiedzenie konwentu.

W  popołudniowych wydaniach pism Ogło
sił pułkownik Wroczyński następujące pi
smo:

„Wobec nie odoowiado iąeycn zupełnie ree- 
czywistości wzmianek, zamieszczanych przez 
różne pisma o przesileniu w ministeryum 
spraw wojskowych, oświadczam, iż nie mia
łem zamiaru i nie podawałem się do dymisyi, 
nie ma jąc ku temu żadnych powodów.

W  niedzielę, dn. ?3 lutego rb. wódz na
czelny zaproponował mi objęcie jednego % 
dwu innych stanowisk z opuszczeniem do 
-tyr liczne zajmowanego. I

K A D ^ f l

'ip«cv: lis i* chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BE3&ER ze Lwowa **
ordynuie obecnie w Krakowie. Niecała 5 

KRAK0#, SZCZEPAŃSKA 7 , 1 p.

ń i “  ifyższa Suelda 
iisji i n?(ia

Kursą kraju r -z,> ła rozpoczynaj | 
sia 5-ga marca.

—= — Urządzam* jrzerews. = a  
UkiraUtikawaM ałły nasczjrcielskfa.

Zgłoszenia od 10 — 11 przed połudn.

Prospekty darmo. 748

ZNAKOMITE TUTK! ?marki: „Temida44, „Wrzefudroa** i „Maaa- 
oraz bibułki „C: awa]“ paieca z i m

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
R U D O L F A  H E R L I C Z K I W  K R A K O W I E

\



Błt i ję a s a  r ^ R o w  «  a *  * 7. u m # * Nr. 44.

S tp śte in a  40 . S ip U s f a a  40 .

S I^ L O ^ E  Ś l f U K l
Sprzedaż, obrazów  na jw yb itn ie j
szych artystów  - m alarzy p o l
skich i zagranicznych po najtaii- 
■ szych cenach.   :

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IESSgC ZN E.
O b e c n i e : 665

Wspaniała Wystawa Lutowa.

Biura przemysłu drzewnego K. U. 0.
Oddział hal maszynowych

v; Krakowie, u!. Karmelicka 1, I. p.

rozda niebawem zamówienia na

400 ławek szkolnysii
3-siedzeń.

Tylko oferty, wniesione po dzień 4 marca 
i niżej K 115*—  za sztukę mogą być uwzglę
dnione, przyczem Biuro przemysłu drze
wnego Oddział Lal maszyn, zastrzega sobie 
z u p e ł n ą  swobodę decyzyi, odnoSme do 

wniesionych ofert.

Po infor uacye, szczegóły i formularze ofert, 
■ jtWga. się można także osobiście w  Biurze 
w  dni.' m między 24 a 28 b. m. od godz.

9 do 10 rano. sos

| K U l  3 J L  P ^ Ł A W l w I C Z S :
vjip» ju A w iw * m * *

,: 'U j Rywlt Ł . M.

' ^  a ą S Ś S E S S f c s *
L.Sci 70 tSIoinn T IJtahUdtfc 

T j  w .  rta*a .krypthr, oiilto* i WWłt*
■»fc rai c>< i na tąfeałe.

WWrartttowąiiie c<* u- ■ * e-t rtniani ^Btruwrf
-sjfca

pooDcanoacnaaDcic uoaaaaaoDaaocaDaaa

Nasiona
□
n k o n ic z y n ,  traw , b u r a k ó w  p a s te -  
B w n y th ,  s z p o r k u ,  ln u , k o n o p i,  
g  w y k i,  b o b ik u  I  t. p .

Ę p o  p rzy stęp n ych  cenach

□  ***
w  n a j le p sz e !  ja k o śc i,

O poleca d o  natychm iastowej dostaw y o
a  \ g

§ Syndykat Rolniczy S
T19 g

Zgło<:; i mufJiwie osol/isle z porta »em warunków 
na ręce Zarząd 541

„ZOCHA”
NAJLEPSZA MASA WOSKOWA

do odśw ieżan ia m ebli, posadzek, 
podłóg i linoleum . 798

- - =  W s z ę d z  a  d o  n a b y c i a . -------

G ŁÓ W N Y  SKŁAD

FR. LENERT Kraków, Sławkowska 6.

N A JTA N IEJ ! WARSZTAT NAJTANIEJ!
naprawy sukien damskich i dziecinnych i ubiorów 

męskich oraz bielizny i pończoch

Iow. popierana przemysłu kobiecego
nfeity ul. FloryaAtkn 9, I. pietra, od godziny 

9—12 w południe i od ił- 6 wieczór. 754

Ważne dla odbudowy kraju!
Wszelkie urządzenia techniczne i ma
szyny dla tartaków, młynów, cegielni 

i elektrowni dostawia

Goni handlow y aiencyjno-komisowy

„ZAWISZA”
Kraków, Szewska 16, ii. p.

REALNOŚĆ
tuż pod Krakowem, w oddaieniu 3 km. od Rynku, 
przy głównym trakcie warszawskim, obejmująca rtom 
murowany •  3 pokojach, przedpokoju i kuchni, stajnię, 
wozownię oraz ćwierćmorgowy ogród warzywno-owo
cowy — do sprzodanio. Możliwą również Jbok dzier
żawa kilku luć kilkunastu mo>gów dobrej roli. Wia

domość: K-aków XVIII., ul. Warszawska 56. 7o3

Folwark około 300 mórg,
w  powiecie Chrzanowskim, 2 kilometry od 
Trzebini zaraz z in wentarzem do wydzier
żawienia. —  Wiadomości udzieli adwokat 

Dr. Sm cień w  Chrzanowie. 834

12 katedr 
i 290 ławek szkolnych
w ykonanych  w ed le  w skazów ek  Rady 

szkolnej k ra jow ej

po przystępnych cenacłi sprzeda

Wystawa ligi pomocy przem.
w Krakowie, Straszewskiego 28.

Wino Mszalne
z piwnic księcia Windisch-Graetza, w  ory
ginalnych beczkach, w  większej ilości, ma 

do odstąpienia

Sekcya Gospodarcza K. B. K.
krakdw, ni. Straszewskiego L. 2. 274

Próbki i cena na miejscu od 8 do 12 rauo.

GOSPODYNI "
w średnim wieku, umiejąca go*iwac, p o s z u k u j ą  
o b a  < » t k v  na plebanii. —  Zgłoszenia pod M. L. uu 

Admlnistracyi .Głosu Nam lu“._________618

Manipulantkę
biurową

piszącą nr maszynie ewen
tualnie ze stenografią — 
pr zy j mi e  w a z  fabryka 
.Iskra** ab Łobzow&k 1 S. 
Zgłoszenia między 5 a 8 
po południu. t)5C

Pokój do odnajęcia
duży, frontowy z umeblo
waniem, może być z łazien
ką, od 1 marca. Ulica Pi- 
arska 9 ,1. p na lewo. 867

Nauczycielka młoda
Polka, z dobrami polece
niami, poszukiwana »a wieś 
zaraz uo jednej dziewczyn 
ki 12-letniej, II. klasa M- 
cealns, z muzyką, bet fran
cuskiego. Zgłoszenia Ada
mowa Jordanowa Więcko- 
wice p. Wojnicz. 868

P o t r z e b n e

GOSPODYNIE
s gotowaniem do dworu 
znające się dobrze ua go
spodarstwie i kuch. ‘Tki 
cośkolwiek z niemieckiem 
Zgłoszenia do biura Ro
zalii Krassuskioj Kraków 
Jagiellońskiej 9. 764

Mieszkania a
a 8— 4 pokoi, z kuchnią, 
umeblowanych lub nie, po 
rz lkujo się od marca b r. 
dla dwojga star zych osób. 
Zgłoszenia: hotel Pollera 
u portye-a dla Nru 15-go.

I G Ł O W Y
N1ETRZEBA

MAWWiY KTÓRE, 

008%, 

mo2a.

ODEJNlią
|l |ł 107IŁLA

n m m  zakład
TECl;.KCHANICZNYł

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sp.zeJaż, zamianfi wyua- 
jem. Kupuje także in.‘ru- 
raenty używane. —  Skład 
fortepianów Heleny Sn*o- 
larakiej. Wolska 7. 448

w  K ra k o w ie ,

3  p la c  S z c z e p a ń sk i 6.
8 -  
dct. n n c D o a p  GaocniTcoooDU  a a o u  jch jcoc igd

Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze w Sierszy
przyjmą zaiaz na korzysinych warunkach dla wykoń

czenia żelaznych konstrukcyj

10 ś iu s a n y  i 5  k o w a li .
Skromnego utrzymania i mieszkania do

starczą Zakłady. 885

Iwś J m r a t t t i  b t /  M K i  w M e
przyjmie zaraz

l e k a r z a  g ó r n i c z e g o ;
osobiste z poi 
ręce Zarządn.
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
L w ó w , Halicka 19 Id o m  własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z  o p ro c e n to w a n ie m
4°|o odl sta

i wkładki na rachunek bieżący z o p ro ce n to w an iem

3 V L
Bank wypłaoa z wkładek oszczędności 2 000 ker. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dzientiie 

t»ex w y p o w ie d z e n ia .
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 446
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C U K IE R K I W A R SZ A W SK IE
doborowe za znanej warszawskiej fabryki

f u .  f l : n s  i s y n o w e :  w  w a s s z a & t i e
* medale

— —  f»0 CENIE FABRYCZNEJ tt- t t -
I na żądanie cenniki rozsyła

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Kraków, ul. Sławkowska 1.

POWOZY
BRYCZKI

poleca gen. zastępstwo sz^d łowieckiej fabryki powozów

Polskie Tow. Handlowe T. A. 812

w K rakow ie, przy ulicy Sław kow skiej L. 1.

z kamieniami naturalnymi lubszmirglowymi, S R 0 T P 1 M I 
ręczne i kieratowe, WRZECIONA DG MŁYNKÓW, TftANS- 
MISTE i KOŁA PASOWE, ŁOŻYSKA, STOJAKI, PRZYRZĄDY 
— — - do podnoszenia kamieni młyńskicit =

|  poleca do natychmiastowej dostawy 147

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.

w Krakowie —  poleca nowości:
Bolland A. O pilnych zadaniach handln polskiego . , . . K 1*80
Bujak F. O naprawie ustroju rolnego w  Polsce . . . . .  „ 7 —
C Jorbaum H. Jak napisać testament własnoręczny . . . „ 10*80
Dębicki Z. Kryzys inteligencji p o lsk ie j ..................... .* • * » 1^*40
Feller B. „Irydion*1 na scenie — 10 planów inscenizacyjnych „ 4*—
Barski J. Pod znakiem ra d y k a lizm u ....................................... 1*—
Korcarnickl L. Stylistyka polska wyjaśniona na przykładach „ 16*20
Koszutski S. Podręcznik ekonomii politycznej.......................   13*50
Kowalczyk J. J. Pategia —  droga do niezawisłości ekono

micznej ......................................... .................................
Kryslak F. Z dni giozy we Lw ow ie  . .  ............... ...  .
Kucharzewskl J. Sprawa polska w  parlamencie frankfurckim
Plater Zyberk C. Na progu m ałżeń stw a ................... ...
Polonia Sacra. (W ydawn. Tow. im. papieża Benedykta XV.)

I. Gromnicki X. N ow y  kodeks prawa kanonicznego 
o małżeństwie. II. Fijałek X, Tekst kanonów . . .

Rousseau. Um owa społeczna (przełożył A. Pereliatkowicz)
F cznik slawistyczny tom VIII.  .............................................. 25 —
Sokołowski A. Choroby p ro le ta ry a tu ......................................   13*50
Spstt J. Mapa narodowościowa wschodnich prowincja

cesarstwa niemieckiego (tekst n iem iec k i)...............
Srokowski K Niech się spełni sprawiedliwość (szkic so

cjalny o nowym ustroju narodów) .......................
Władek L. Bolesław Pros (zarys społeczno-literacki) . .
Woycicki K. Ćwiczenia porównawcze z dziedziny poetyki 

1/II. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Zawillnskf R. Życie i szkoła (wydanie I I . ) ..........................
Zubrzycki J. Styl Zygm natowski —  zeszyt I., II. 1  III. po

—  Utwór kształtu tom III.........................................   » 30*—
—  „ „ tomu IU-ciego część 2 ................... ..... 10*—

Do cen powyższych dolicza się 100/*?dodatka drożyinianeg > «i7 
Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich kslęgarniacn.

7 —  
10 —  

12*60 
21*60

20 * —  

8 —

T —

5 —  
18 —

16*20 
10 —  

10 *—
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DUCH DZIEJÓW PGLSKI
AMTGHIE6C GKOtOKIEWSICESJ.

99

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 keron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Tow arzystw a  im. .Stefana Baszczyńskiego w Kra
kow ie. -  Do nabycia w Adm in istracji .G łosu Narodu**

w  K rak ow ie . S262
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NtYNKi
©  do inielenia kośd, młynki dc zboża, parniki ©  

do karmy, sieczkarki do karmy dla drobiu, 
wiaderka, wagi dziesiętne i inne =

poleca do natychmiastowej dostawy 146 ^

I  SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie. 1

Zfsol św. Stanisława Kostki
Cena egzeaipl. brosz. 90 hsl.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzemie I. bresz. 9G ha!.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena egzempi. 40 hal.

Skład: {dtiw ny w d ru k arn i „O łosu  K ireduł>
M  K raków , ul. św . T o m asza  3 5 .

! 9 3 S O S !!C 3 g ( i9 E 3 * C e S i3 S « O e { !

P o otrsymaniu K 7 | 
kazem z góry wysyła r.-j- 
lcpbzy zbiór pieśń’ nr.- - 

dowycli n. t . : ' r

PIEŚNI FOLBleE
w  bardzo ozdobne-' i o-;■ - 
wie, opłauiie rsiiniiih Ł;ó- 
lick! Di3 KDiMrśńił »  Srń?-.: .

B ó l g ło w v  i rsń-
g re n u  skutecznie osu
wa ią proszki WlaHTMC! 
NERW0ŚIN (morfa koe<i!i 

aptekarza Gę̂ eckiâ n,
S p rz e u a ją  apteki i c ro -  

gueryc. tibi

Rząaowo upoważnione

B * 1 ' R l  7P0

p a r c e la c y jn e
w K rakow !e

ul. Grodzka 23
teł. 3444 

r o zp o c zy n a  swoje 
czynności i przyjmu
je zgłoszenia pnree- 
lantów jako leż d o 
bra odtuirc^lownnia.

Biuro łechi-, nsndl. 
i,INOUSTąiń“

potrzebuje wszelkich 
maszyn używanych lub 
nowych potrzebnych 
dc fabrykacyi zapałek. 
U ierty w nosić należy oso
biście lub pisem nie: K ra
ków, Rynek 19, II. p. 820

Administrator dóbr
z Gaiicyi wschodniej, któ
ry 1 listo pana 1918 nie mógt 
już ze kwowa wrócić na 
otanowiskc szuka admiąt- 
■t racy i wielkiego majątku 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia 
priyjinuje Naczelnik, urzę
du pocztowego, Filia Nr. 
7, Stradom. 83'J

zawodo
wa, zdol

na, z 5 doletnią praktyką, 
poszukuje zajęcia w domu 
prywatnym na prowincyi 
lub w Krakowie. Zgłosze
nia do Adm. „Głosu Nar.1- 
pod „Pielęgniarka*. 710

Agronom
iat 32, żonaty, bezdzietny, 
s ukończoną szkołą rolni
czą w Czernichowie, po- 
■iadający praktykę w wię
kszych majątkach, poszu
kuje posady zaraz ua or- 
dynaryę lub na stół. Zgło
szenia: S*rzęchów ski Ka
rol Rzemień p. Rzocliów 
ad Mielec. Sio

„IsiBslrialiiirolssiiii.iia^i.
Kraków, Rynek 19, li. p , 
poszukuje technik i s.ieeya- 
listydo fabrykacyi zapałek. 
Zgłoszenia osobiste od ą. 
11— 1 i od 5 —7. >

Poszukuję stancy!
dla chłop ;a j-ć lat i dzie
wczynki 10 lat, najchętniej 
u profesora fcimaazyałne- 
go. ł.ashawe zgłoszenia: 
Łukowski Kraków, lirtei 
„Polonia**. SI

odpowiednie dla km-.vca 
•do sprzedania. Wiad-.impśt: 

w Biurze dzienników i ogło 
szen Maiyaua iiiiprzyca 

Kraków, Jag  elioóskd 7.

O B IA D Y  DO M O W E
z 3 dań K 4. W  abona
mencie op u s!, (iołybi.1 
16. I. p.

39o

W d o w a M u® dn%
mniejszego zaoputr nenia, 
której mąż Doiegt w w al
ce i obronie I.wown, u 
sama zaledwie zdołała 
uciec z dzieckiem do Ki* - 
kow a, tą droca udaje 
się do serc. litościwych 
rodaków, prosząc o jah 
najrycblejszą płlnn.- — 
gdyż nie ma z czego 
żyć z dzieckiem. l/Wa- 
sxa łaskawie o nade
słanie datków do A dni i- 
nistraeyi „Głosu Mara* 
<tu“. Helena GaJiń-ka. 

4U21

Wdowa
z dzieckiem, której mąż 
poległ w obronie Lwowa, 
bez żadnego utrzyma;:!:, 
uprasza litościwe scica •> 
odzież dla dziecka 5-cio!e- 
tniego chłopczyka. Łaska
we aatki przyjmuje Adm. 
„Ołosu N.« d!a H. »3. 74t*

Biedna wdowa
ł 4 -pieni dzieci prosi lito
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Gł. N.** dla Maryi It. 

Nfdza 4łwisrdza.is.

Nakładem .Wydawnictwa „G łosu  N arodu ’* irp. z ograniczoną odpow iedzia lnością. ■— R edaktor odpow iedzia lny i naczelny Koman W & T C s r ś t k i  .— Urulrar»>ia J7Jo.«w Najort*i”  m Vm l n . h  »»,».)


